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Długość duli godzin 16 minut 9 
Przybyło dnie od wczoraj 3 mit

Obstrukcya w Niemczech.
Sejm pruski zamknięto za opor przeciw  

budowie kanałów, a parlament za udaiomnione 
obstrukcją podwyższenie podatku wóc.jzanego 
o 50 procent. Tak rząd berliński poróżnił śję 
z obu instytucyaru: prawodawezemi i obie
zamknął aż do jesieni.

Obstrukcya w parl?m«nci-) wybuchła we 
środę, trwała zaledwie parę godzin^ al£ posta­
w n a na swojem. Przy tej sposobności, jasKrawo 
się uwydatniła choro Da „aDstynencyi", na którą 
zdawna cierpi ów parlament. Na kontynencie 
europejskim" tyikc on jeden składa rię z depu­
towanych, którzy nie otrzymują żadnych dyet, 
przeciwko czemu lewica występuje często, lecz 
zawsze dar^mn-e. Po raz ostatni postawi mo 
wniosek o zaprowadzenie dyet przed paru ty ­
godniami lecz rząd zajął stanowił ko nieprzy­
chylne, a to znaczy, że zależna od ciego Rada 
Zw.ązkowa z pewnością odrzuci wniosek o dye- 
tach. Zwolennicy ich odpłacili się za to rząj- 
aowi udaremnieniem noweli o nowym podatku 
wódczanym

Kiedy LSismark, tworząc parlament nie­
miecki, zaprowadził dla niego jbdną kuryę w y­
borczą, do której należą wszyscy pełnoletni 
obywatele, wówczas postanowi] nie da waó de­
putowanym żadnych dyet. a to raz dlutego, 
żeby o mandaty się ubiegali tylko ludzie za­
możni, a nie ci, dla których posłowanie jest 
płatną posadą, powtóre zaś dlatego, żeby de- 
nutowar jako pracujący darmo, me przecią­
gali obrad. Liczono wówczas na sumiennoso, 
z jaką Niem cy wogóle wypełniają przyjęte na 
siebie obowiązki, lecz się w tem przeracho wano. 
Nie dopisało także przypuszczenie, że socja­
liści, |ako niemajętni, nie będą się ubiegali o 
mandaty: chociaż ustawy zabraniają deputo­
wanym pobierać żołdu z jakichkolwiek fundu­
szów, jednakże „towarzysze1* potajemnie utrzy­
mują swych wybrańców i dlatego dużo ich 
w parlamencie. A le to oczywiście znacznie 
uszi zupla kasę sooyalistyozną i „towarzysze" 
na to sarkają, w ięc stronnictwo socyalistyezne 
ustawicznie domaga się dyet. Prawdopodobnie 
byłyby one przyznane, gdyby nie obawa, ze 
przy ich istnieniu ogromnie wzrosłyby dwa 
opozycyjne stronnictwa: postępowe i socja li­
styczne.

Tak tedy dyet ni( ma, a jedynym  skut­
kiem tego jest to, że ław y parlamentu świecą 
pustkami. Deputowani p’lr u.ją swych intere­
sów które dają im środki de życia, a do Ber­
lina zaglądają na krótko, tylko wtedy, gdy icb 
tel< .mam: na gw ałt zwołują szefowie stron­
nictw na jakieś ważne posiedzenie. A le i te  
wezwania me zawsze są skuteczne. abstynen­
c ja , brak kompletu — to oteła cnoroba parla­
mentu niemieckiego, a nie poradziła na nią 
nawet zmiana regulaminu w ten sponób, że po­
łowę wszystkiob deputowanych uznano za 
k om p let: jeżeli w izbie, liczącej czterystu  
członków, pojawi się ich bez osobnego wezwa­
nia 50-ció ub 60-ciu, to już wywołuje zdzi­
wienie. W  A nglii deputowani także aie nie 
pobierają, a jednak zawsze są na swych stano­
wiskach, to jednak tem się tłómaczy, że tam 
gorliwością w spełnianiu obowiązków i rzeczy 
wistem wnikaniem w sprawy łatwo się ^ob^ 
wybitnego stanowiska, bo jest do rozdania 20 
tek m inisterialnych, kilkanaście posad podse­
kretarzy i w iele unych urzędów, oddawanych 
członki ni rządzącego stronnictwa; natomiast 
w Niemczech Darlament jest tylko maszyną do 
uohwalania luo krytykowania rządowych pro­
jektów, a zresztą nie wywiera żadnego w pły­
wu na wewnętrzne i zewnętrzne stosunki i aie 
podnieca niczyje.i ambicyi, bo cesarz powoi aie 
ministrów nie z większości parlamentarnej, ale 
skąd n u  się podoba, a oddala ich nie wtedy, 
rdy od izby otrzymali votuir nieufności, lec 
aiedy sam zechce. Ta choroba „abstynencji"  
tak samo dobija parlamentaryzm nu miecki, jak  
obstrukcya lub paszkwil dobijają inne parla­
menty.

K iedy przed paru tygodniam i większość 
parlamentu ni- nr cc i iego oświadczyła się za 
zaprowadzeniem dyet, rozeszła się pogłoska, że 
cesarz pow iedział: „Ani myślę opłacać tyc.u 
hultajów !“ Na rachunek cesarza W ilhelm a II 
dużo się zmyśla. Można utrzymywać, że jest 
nawet metoda w takiem dyskredytowaniu ce­
sarza. W  każdym jednak razie pogłoskę o tych  
słowach monarszych w zięli socyaliśoi za fakt, 
obrazili się, zrozumieli, że Rada związkowa 
odrzuci wniosek o dy etach i postano^ iii się 
zemścić. Dobrej do tego sposobności dostar­
czyła im nowela do ustawy o podatku wód- 
czanyrn. Za 50-procentowe podwyższenie tego  
nodatku, co przyniosłoby rządowi ogromny do­
chód, mieli ziemianie otrzymać jakieś ulgi, 
więc za nowelą oświadczyli się jnnk)ow'e i ka­
tolicy. Telegramami zwołano ich na ostatnie 
obrady i zebrało się w izbie aż 208-m depu­
towanych. B y ł komplet i była większość za 
nowelą, okazało się to we wtorek podczas dru­
giego czytania.

Na środę z rana wyznaczono trzecie. Mia­
ło ono trwać krótko, ale socyaliści obliczy .i, że 
pociągiem pośpiesznym, odchodzącym z Berlina 
w południe do Bawaryi, muszą odjechać kato­
liccy kapłani-deputowani, aby we czwartek, na 
W niebowstąpienie, być w swoich parafiach. 
Trzeba więc tylko gadać do południa, a wtedy  
izba się zdekompletuje, a po W niebowstąpieniu  
już się nie zbierze, bo kilka dni przedtem na 
wniosek kanclerza uchwalono zamknąć sesję  
15 maja.

Zaczęli tedy socyaliści Wurm i Stadtha- 
gen . obstrukcyjne mowy. P -aw ili o tem. jak 
spirytus się pali i jak nowy podatek oddziała 
na fabrytacyę palr ików, a tymczasem gedziny 
biegły. Prezesa BaUestrema nie było, zastępo­
wał go głuchy staruszek wioe-prezas Prege, 
który nie umiał skorzystać z regulaminu, bo 
mc nie słyszał. Podobno scena b bardzo ko­
miczna, gdy Stadthagen począł opowiadać hi- 
stnryę wynalezienia palnika ekonomicznego 
opisyw ał różne jego odmiany, izba wołała : „do 
rzeczy! do rzeczy!" a, Prege, bijąc pięścią o 
stół, sztrofował połłów  za przeszkadzanie mów­
cy. Za boki się orano oa śmi ichu, R ichter rzu­
cał dowcipy, a tymczasem wybiło trzy kwa­
dranse na 12-tą i kilku deputowanych wyszło. 
W tedy socyaliści sami zaczęli wołać, że czas 
przystąpić do głosowania. Obliczono w ięc de­
putowanych — było ich 198-miu, a zatem dwóch 
Drakowało do kompletu i nie można było g ło ­
sować.

Tak się odbyła obstrukcya najkrótsza ze 
wszystkich, jak.e b y ły  gdziekolwiek, i zupeł­
nie skuteczna. Rząd nie otrzymał noweli wód- 
czanej, a parlament zamknięto do 30 września.

Zamieszki w ftosyi.
W  miastach rosyjskich raz po raz w ybu­

chają za-burzenit, mające piętno socyalijcyczne 
i zarazem rewolucyjne. W  stolicy kaukazkie, 
Tyfiisie, w Taganrogu, który jest dużym, portem  
przy ujściu Donu do morza Azowskiegc, we 
<7 łodnimi^z" nad górną W ołgą, w Saratowie, 
(JhArkowie, Moskwie i Petersburgu z la la po­
wodu robotnicy rzucają się na policyę, pi y- 
bywa wojsko i jtacza walkę zw ykle dośó za­
ciętą, a potem jedne oddziały kozackie sprzą­
tają rannych, inne pędzą aresztowanych dc ka- 
źn W szędzie miejs a in teligen cja  i młodzież 
pomaga robotmkom i wszędzie kozacy najbez­
względniej postępują właśnie z in teligencją . 
Z  jak małych przyczyn powstają zaburzenia, 
daje n iarę wybuch ich w Taganrogu. Tam na 
okazałej u licy Dworcowej (Pałacowej) jakiś pi­
jany robotnik zaczął się awanturować; poli- 
oyant popędził go do cyrkułu, lecz w oka­
mgnieniu zebrały się tłumy, odbiły aresztowa­
nego i zaczęły dokazywać, P izy  był naczelnik 
policyi Timofiejew z oddziałem straży, a po­
nieważ i na uiego sfję rzucono, więo szablą po 
czął rąbać, ale nie zranił nikogo, bo szabla 
była tępa . zardzew iała; za to później rozka­

zem ministra spraw wewnętrzny ch skazano gc  
na ośmiodniowy areszt. Tłom tak się rozna- 
miętnił, że zgn iótłszy oddział policyjny, po­
czął burzyć budynek policyi i uwalniać uwię­
zionych, a z wezwanem przez władzę woj­
skiem toczył bójki do późnej nocy. W  Astra- 
chanie po takiej utarczce tłumu z policyą ro­
botnicy podpalili składy drzewa i statl i w 
przystani. W  Moskwie robotnicy zaczęli no­
sić długie rzeźn* ikie n iże, z którym odważnie 
rzucali „ię na żołnierskie bagnety, aż jeneral- 
ny gubernator w. ks. A easy ogłosił nader su­
rowe kary za noszenie noży. Petersburgu — 
jak donosi berliński Local Anzeiger — za re­
wolucyjne zam ieszki uwięzione teraz czterystu  
robotników i bardzo wiole osób z inteligencyi. 
D w ł pisma Ż yśń  (Życie) i Bo ży j M i*■ (Boży 
świat) przestały wychodzić dlatego, że wszyscy  
współpracownicy ich siedzą w kozie. NinzLczo- 
ne rew izye odbywa polieya w domach prywa­
tnych, zawsze w nocy, przyczem książki i l i­
sty zabiera ze sobą, a lokatorów prosto z łóżka 
w ysyła do więzienia, poczem dopiero jednych  
uwalnia, innych zatrzymuje. "W ten sposób 
szuka ona tajnych drukarń z których wycho­
dzą niezliczone ewolucyjne świstki i wezwa­
nia do buntu. Policyjne sądy postępują bardzo 
surowo, bc naprzykład pewną panią Burmano- 
wę skazały na dwutygodniowe w ięzienie za to, 
że — jak powiedziano w wyroku — okazałe 
„karygodną ciekawość", gdy się z trotuam 
przypatrywała bójce kozaków z robotnikami. 
Profesorowie uniwersytetu Baranowski i Struve 
redaktor "Węgi“rów i jego siostra powiedzieli 
kozackiemu oficerowi, że ,’ego żołnierze za 
ostro postępują -  i za to w szystkich ich in­
ternowano w różnych małych miasteozkach. 
Local Anzeiger kończy powtórzony powyżej 
opis uwegą, że publioznośó jest bardzo roz- 
di ażniona tym i wypadkami.

y  aźny krok.
Pisze nam z W iednia, 16 maja:
Kiedy za rządów hr. Thuna profesor Mi­

lewski zaproponował, aby się odbywały dwa 
posiedzenm dziennie poranne poświęoone wnio­
skom naglącym itd., wieczorne, poświęcone 
spiawom, pozbawionym wszelkiej cechy poli- ] 
tycznej, wniosek ten napotkał na stanuwczy 
opór. Wys.:lano się wtedy na różne argumenta, 
aby wy kazać nicmoż] i wość teŁ koml inacyi, do­
wodzić, że wieczorne posiedzenie L'zby może 
byó tylko dalszym ciągiem południowego, ale 
nie może być posiedzeniem samoazielnem itd. 
Tymczasem teraz cała Izba, wyjąwszy socyali- 
stów, zgodziła się ne to, że o por edziałku 
odbywać się będą dwa posiedzenia dziennie, 
południowe dla projektu o inw estycjach na 
koleje żelazne, wieczorne dla ustawy o dobie 
pracy w kopalniach. W prawdzie Pernerstorfer 
yf imieniu socyalistów zagroził, że wymuszą 
dysKUsyę tę, ostatniej ustawy już na południo- 
wem posiedzeniu w poniedziałek, ale socyali­
ści sam1 nie rozporządzają dostateczną ilością 
głosów, aby spróbować skutecznej obstrukcji. 
Prawdopodobnie zatem nowy program pracy 
parlamentarnej dopisze Samo zaś ustanowienie 
takiego programu za zgodą wszystkich świad­
czy, jak stanowczo zmieniły się stosunki w  
Izbie poselskiej w ciągu 2 lat ’ ostatnich! I 
świadczy też o tem, ża ten sam wniosek raz 
może napotkać na niomńl jednomyślny opór, a 
potem znowu dostąpić nieiyal jednomyślnego 
uznanie, stosownie do odmieuneg °  nastroju 
I z b y !

Że program nrae parlamentarnych, ułożo­
ny świeżo za staraniem hr Stuerghka i ara 
Kathreina, ma wszelkie szanse urzeczywistnie­
nia, wnosić można z przebiegu wczorajszej dy- 
skusyi w kom isji dla dróg wodnych. Już wczo­
raj kom isja zakończyła jeneralną dyskusję o 
piujekcie dróg wodnych i jednomyślnie uchwa­
liła przejść do rozprew nad pojodyńozymi e - 
tykułami ustawy, Zasaaniczo więc wszy stkie 
stronnictwa zgadzają się na ten p r o je k t  Codo

szczegółów nie brakło zastrzeżeń. Poseł W olf 
w ygłosił długą mowę, w której zaprotestował 
przeciwko kanałom galicyjskim, grożącym ta­
nim napływem zboża z R o sy  południowej, i 
którą dowiódł tyiko, jak wykazać następny 
mówca Mayreder, że o technioznej stronie kwe- 
styi kanałów nie ma wyobrażenia. Dodajmy, że 
nie ma także wyobrażenia o ekonomicznej stro­
nie kwestyi. N apływ  zboża zagranicznego nie 
zależy wyłącznie, an; głów nie od taniości prze­
wozu, lecz od cła; a jezeii kanały ga licy ,.k ie  
ułatwią import zboża rosyjskiego, to kanały 
z W iednia do Pragi ułatwią dowóz płodów 
rolniczych Rumunii, Bułgaryi i Serbii, według  
teoryi Wolfa, nie możnaby wirc budować ża­
dnych kenałów. Agrarni specyaliści: klubu 
młodoczeskiego Masralka. niemiecko-postęDO- 
w ego Sohremer, tudzież w imienin kh bu kon­
serwatywnych wielkioh właśoic.eli z Czech dr. 
Mettai także czynił’ zastrzeżenia, ale oświad­
czyli, że ze względu na wstępną regulacyę 
rzek głosować Lędą za projektem. Tak samo 
w imiemu Koła polskiego poseł Rapaport w y­
g łosił zgodę na projekt, protestując słusznie 
pi z6ciw kc rozróżnianiu pomiędzy niemieckimi, 
czeskimi a polskimi kanałami, gdy kanały te 
mają przynieść korzyść odpowiednim krajom i 
państwu.

Prezes gabinetu p. Koerber, wobec po­
starzających się często wyrzutów, iż sprawa 
kanałów nagle stanęła na porządku dziennym, 
przypomniał, że to jest bardzo stara kwestya. 
Istotnie, konn cznoś; kanału od Dunajn do 
Odry już w XVI7T stuleciu nasuwała się eko­
nomistom austryackim. O kanałach, łączących  
Dniestr z Udrą, nasi statyści myślel rrzed 100 
lary. Co dc kanału od Dunaju do Odry to 
Izba pose'ska w roku 1872 uchwaliła nawet 
ustawę, która jedynie wskutek katastrofy g ie ł­
dowej w roku 1873 spoczęła w a^cłnwach, 
Nową więc te: kwestya nie jest, chociaż na 
pozór imgle dostała się na porządek dzienny 
Izby poselskiej. Słusznie też prezes gabinetu  
wskazał na to, że wszelkie ułatwienie aomu- 
nikacyi sprzy.a konkurencyi zagraniczne;, ale 
równocześnie ułatwia eksport krajowy. Te sa­
me zastrzeżenia, jakie obecnie podnoszą prze­
ciwko kanałom, dawniej podnoszono przeo. wk:o 
kolejom żelaznym, jak się pokazało, bez racyi. 
Zresztą prezes gabinetu kładzie g łów ny nacisk  
na regulacyę rzek, jako akcyę wstępną do 
urzeczywistnienia projektu o Kanałach, i w tym  
względzie m ógł liczyć na poklask ze w szyst­
kich stron.

Tym, którzy wytykał:’ K ołu polski emu 
niedbedość, czy ospałość w  tej kwestyi, ałam  
zadaje świeżo sformułowany § 6-ty projektu 
rządowego. "Wbdług nowego tekstu tego para­
grafu, regulacya rzok, względnie kanalizacya 
w  GaLcyi Czechach, Dolnej i Górnej Austryi 
będzie rozpoczęta rów nocześnie, a dodatk: 
krajów na pokrycie kosztów regulacji i kana- 
lizacyę, ustanowione w  pierwotnym projekcie 
rządowym na 25 proc., _ omitet ściślejszy ko­
misy; dróg wodnych obniżył na 10 proc., a za­
tem  poglądy Koła polskiego odniosły niemal 
zupełne zw ycięztwo Koło polsk.e w całej te; 
akcyi unikało pustej wrzawy, ji ,ką ir.ne stron­
nictwa wszczynały to za pomocą Deutsch -natio- 
nale Correspondenz to za pomocą Slavisćhv Cor- 
respondenz, ale tem skuteczniej w poufnych ro­
kowaniach z rządem i z innem stronnictwami 
broniło interesów kraju. „La politique, meme 
dans le gouvernem ent parlamentaire, o’est ce 
qui ne se dit pas" (nawet w państwach parla­
mentarnych polityka jest to coś takiego, czego 
się nie mowi głośno) —  zauważył m yślie el 
franenzki. Stronnictwa poważne umieją dążyć 
do swych ceiów bez pustej wrzawy i przybra­
nej pozy bohaterskiej, obliczonej na ne wnyeh  
arbitrów na galery*. W prawdzie p. Daszyński 
wczoraj miał wielką ochotę przywłaszczyć so­
bie w 1 >mlsyi rolę głównego obrońcy kanałów, 
ale nikt tego nie ważm;e na seryo. Jedynie  
mądrej taktyce Koła polskiego zawdzięczamy, 
że pomimo rozkładowej czynności spółki Da-

szyński-Kos, usiłującej system atycznie osłabić 
w pływ  Polanów w Radzie p aństw a, m te- 
rese krajowe dostąpią należytego uw zglę­
dniania.

Ratusz a uniwersytet.
Piszą nam z Wiednie,, 17 m aja:
W ybór uzupełniający w tutejszym okręgu 

V III dowiódł, że p. Lueger zuwszb ioszcze iroż« 
liczyć na poparcie znacznej większości wybor­
ców. W  m iejsce zmarłego profesora Sohlesip- 
gera został wybrany posłem urzędnik miejski 
Heilinger, którego p. Lueger osooiście zalecał 
wyborcom jakoby swego „syna". Dr H eilinger  
otrzymał 2313 głosów, gdy trze, jego przeciwni- 
oy, liberalry dr. Nechansky (490), riem iccko- 
radykalny dr. TTrsin (412), socjalny demokrata 
Brunner (263), razem otrzymali tylko 1165 
głosów. Ter wynik wyborów świadczy, że 
kampania sprzymierzonych stronnictw : liberal­
nego, niemićcKO-radykalnego * socyalistycznego 
przeciwko ohrześoiiańsko-soeyalnemu dotych­
czas nie zachwiała jego pozycyi. W ogóle masy, 
przynajmniej w stary eh oaręgach "Wiednia, 
stoją niew ątpliw ie po stronie d-ra Luegera. 
Jeżeli dawniej w tych kołach popłacały g łó­
wnie hasła antysemickie, to obecnie coraz w y­
raźniej stają one pod sztandarem patryotyzmu  
austryackiego przeciwko niemiecko-radykalnym  
prądom. Każde mowa p. Luegera kończy sic 
okrzykami na cz< ić aroyksięcia Franciszko, 
Ferdynanda, każda demonstracja uliczna, jak 
ostatnia z powodu zwyoięztwa wyborczego w  
V III okręgu, odśpiewaniem hymnu austryackie- 
gn, tudzież zamiarem zgotowar ia Wolfowi’ „ko­
ciej muzyki", czemu przeszkadza silny zastęp 
policyantów . Ten sam Wolf, którego po burzy 
obstrukcyjuej w listopadzie r. 1897 ogromne 
tłum y usiłowały od oió z aresztu w pałaou sądu 
krajowego obecnie tylko czujności policyi za­
wdzięcza bezpieczeństwo swego lokalu re­
dakcyjnego. Czy popularność w północnych  
Czecne,. h pozostanie mu wiernieiszą ? — to p y­
tanie. Że jej m e posiada w W iedniu ani w naj- 
skiom m eiszych rozmiarach, to już stało się 
zupełnie jasnem. Każde tutejsze ludowe, pu­
bliczne zebranie Schoenererowoów kończy 
się porażką.

Natomiast ruch antikatolicki zaznacza się 
gw ałtow nie w kołach młodzieży uniwersytetu. 
W  sobotę idbyla się w jednej z restauracji 
ogródkowy :h uczta studentów niemieckich  
z okazyi powstania stowarzyszenia, agitującego 
za założeniem wszechnicy państwowej w Salz­
burgu J a t  wiadomo, od kilku lat w kołach 
katolickich zbierają składki celem założenia 
w Salzburgu un.wersytetu katolickiego zł przy­
kładem takich wolnych uniwersytetów w B elg i’’ 
Francyi i Szwajcary1 Ojciec św. w liście do 
episkopatu poc w aiił tan zamiar, wiuoki jogo 
urzeczywistnienia w ostatnich czasach znacznie 
się polepszyły. (Róż wym ieniony „komers" był 
demonstracyą przeciwko tym  zamiarom kato­
lickim  Pomimo tego nietylko prezydyum ho­
norowe na uczcie przyjął rektor wszechm oy 
tutejszej dr. Sckruttke vor> Rechtenstamm, ale 
nadto w ygłosił długą mowę, w której bardzo 
dobitnie poparł projekt założenia w Salzburgu  
wszechnicy państwowej, zapewn.ając, że nauka 
może się rozwijać tylko przy „absolutnem rie- 
ogran.czeniu myśli".

Że badania naukowe potrzebują wolności, 
temu nikt nie zaprzeczy, katolickie też wszech­
nice nie krępują tej woiności Ale „absolutne 
meograniczenie" myśl: ? A więc wolność wma­
wiania np. w  słuchaczy, że relig :a „jest w y­
mysłem głupoty ludzkiej, ojczyzna, naród, w ła­
sność i t. d. starym przesądem"? N aw et bardzo 
liberalny minister węg: rski W iassicz nie po­
sunie tak daleko „wolność myśli", a zwłaszcza 
nauczania! Bądź co bądź, zachęcony przemo­
wą rektora, niemiecko-ludowy poseł d i. Lók- 
ker, ,a potem kilku studentów, deklamowali na­
miętnie przeciwko „klerykałom" jeden z mch 
Bayer oświadczył, że będą pracowali nad zało-

9)

Z zamierzchłej przeszłości.
(C iąg  dalszy).

W reszcie wobec popłochu w: >góv zja wia 
dę wojsko Ramzesa, lecz po to tylko, aby hyc 
świadkiem jego tryumfu i usłyszę z ust króla 
słowe pogardy. Z dalszego jednak toku opo­
wiadaniu przekonujemy się, że te kwiatki poe- 
/  ckie miały tylko osłodzić królowi o* o zwy- 
oiestwo pod KaJesz, dzięki któremu Ramzes 
b jł zmuszony zawrzeć z „nikczemnym" księ- 
:iem Chety traktai pokojowy na prawach ró­
wnego z równym i pojąć jego córkę za żonę. 
Że dnak związek tego rodzaju był dla Larn- 
zesa mezaliansem, p n eto  i historycy w dzie­
łach swoich wmawiali w naród, że małżeństwo 

księżniozką nędznego państewka nastąpiło za 
oprawi i błogosławieństwem bogow. D ciao  
jeszcze należy, że, jak z owych r cnników h i­
storycznych wypływa, egipscy królowi' , czyli 
faraonowie, cieszyli się czcią, boską, g v e- 
dług pojęć egipskich, różnica między nimi a 
Dogiem tkwiła tylko w ciele widomer J amo­
nów. Mimowoli pod vi pływem takich doku­
mentów wyobrażamy sobie owego Ramzesa II  
w postaci olbrzyma, imponującego pięknością 
kształtów, geniuszem wojennym i siłą nrawie 
nadludzką!-. Jakże ten obraz daleki od pra­
wdy!... Szczególnym  zbiegiem  okoliczności u- 
dało się egiptologom wydobyć z grobów mu­
mię tego mocarza. I  oto ów tyran, który barn 

nen miał unicestwić armię księcia Cbety, ma 
zaledwie 1 metr 72 cm. długości. R y:y' warzy 
surowe, czoło nizkie, oczy maleńkie i ztlizone do

nosa, usta wielce szerokie, uszy odchylone — 
oto fizyonomia tago władzoy, równego bogom, 
p neja./iająca brak in teligen cji i wiuoczną ja ­
ką • zwierzęcośó. A co za straszna ironia losu 
w owej wędrówce, którą ten niegdyś bóg na 
ziemi odbyć musiał w J0C0 lat z górą po 
śmierci swojej, gdy go ’ Ako mumię z gro > i  
w ydobyto!... Owiniętego, jak pakunek, w stare 
numery dziennika. Temps złożono do nędznej 
dorożk która zawieźó go miała do Kairu. N ie  
dość na tein! Celnicy na rogatce p o u fn o  w szel­
kich wyjaśnień, puścić nie chcieli do miasta 
byłego władzoy i boga E g ptu... bez oclenia! 
Skoro jednak po przeszukaniu całe; taryfy nie 
znaleziono w niej mumii, przeto celnicy, żeby 
tylko nie przepuścić faraona bez opłaty, zasto­
sowali do Ramzesa W ielkiego tę taryfę celną, 
której w^maeał sztokfisz solony!!... Straszne me­
mento dla wszystkich półbogów tego św iata!...

W  wielu dziełach egipskich jasno n ie­
kiedy są uwydatnione różnice między klasami 
społecznem i w E gipcie Zwłaszcza doskonale 
pojmowali jnsa-ze egipscy smutną dolę prole- 
taryatu, rolników i rękodzielników, bąa sta­
nowiących własność swego chlebodawcy, bądź 
też niezależnych, chociaż ich los i w  ta k ln  
razie nie był lepszym od losu niewolników. 
Egipcyanin zn o s’ poddaństwo rezygnacyą, 
gdyż od czasów najdawniejszych wpajano w 
niego, że, jaa czytamy w ednym papyrusie:

Człowiek, sko-o tylko wyjdzie z łona matki, 
staje zaraz wobec zwierz ihnika, przed którym ko­
rzyć się musi. Jaki dziecko, ma być posłuszny 
wychowawcy, Jako młodzieniec — urzędnikowi, jakc 
starzec ulega młodszym od siebie, człowiek bowiem

tylko do zginania karku iest stu orzony.
Pew ien pisarz z epok1’ Ramzesów w na­

stępujący sposób przeustawia nam dolę p iółe- 
taryatu eg ip sk iego:

Piekarz, po wygnie3Cuiu ciasta, piecze swój 
chleb. Gdy ma głowę w piecu, dziecko za nogi go 
trzyma, a niech mu ręka nie dopisze, piekarz muji 
zginąć wśród płomieni. Kowal zaledwie oddychać 
jest w stanie wśród kużn’ swojej. Ręce jego przy­
pominają skórę krokodyla, a zewsząd cuchną wy­
ziewy straszne jaj rybich. Kamieniarz szuka na 
wszystkie strony zajęcia przy obrabianiu minera­
łów twardych. A kiedy dobrze pracował, gdy ra­
miona jego obezwładniały, pada bezsilny aż do 
wschodu słońca o krzyżu i kolanach wyczerpanych. 
E alw w z goli aż do nocy. przy jedzeniu tylko mo­
że się przez chwilę oprzeć ns łokciach. Biega on 
z uiicy na ulicę i z domu do domu, szukaiac za­
jęcia : obezsila swe ręce, żeby brzuch zapełnić, 
jak pszczoła, które tem tylko się żywi, co z siebie 
wyda. Przewoźnik schodzi aż do morza dla zdoby­
cie chleba. Gdy ramiona jego nie są w stani . dłu­
żej wiosłować, gdy gc już zagryzały komary i gdy 
od rana do wieczora dźwigał swe trudy, śpieszy 
n a  chwilę, żeby mógł ujrzeć dom swó i ogródek, 
lecz zaledwie przybył — już wracać mus- z pospie­
chem. Rolnik przepędza życio pośród bydła, wy­
czerpuje się dla jarzyn swoich i dla prosiaków, 
gotując na polu w odzieży grubej i ciężkiej. Cierpi 
na powietrzu, a dusi się w lepiance sw-j-ej. Jest 
on przykuty do ziemi niby łańcuchem, a jeśli spró­
buje uwolnić się od niej, żeby wypocząć przez 
chwilę w domu swoim, pan go bije i wypędza. 
Tkacz pracuje przez dzień cały, a położenie jego 
należy do najsmutniejszych. Kolana jego są wie­

cznie zgięte aż do piersi. Nit korzysta on z po­
wietrza zewnętrznego. Jeżeli zaś ktoregc dnia przy­
trafi mu się dostarczyć mniejszą ilość tkaniny, 
wiążą go jak pęk łodyg papyrusowycb na brze­
gach bagna i tylko oddając chleb strażnikowi, 
może oglądać światło dzienne. Pracz trudzi się, 
zgięty nad brzegiem rzeki w sąsiedztwie ciągiem 
krokodylów, trzymając ręce w wodzie brudnej i 
tłustej. Posłaniec, udając się w podróż za granicę, 
za każdym ”azen przekazuje dzieciom swój doby­
tek , w obawia przea zwierzętami dzikiemi i 
w trwodze przed Azyatami. Po powrocie z Egiptu 
zaledwie dom swój nawiedził, już mus; o nowej 
myśleć podróży. Widok b edy w doiuu dręczy go, 
więc j-3st szczęśliwy, źe s.ę oddala. Mu.arz pod­
lega chorobom wszelkim. Narażony na wiatry pa­
lące pcuczas bielenia domów, przywiązany jest do 
szczytu , budowli, niby ozdoba u kwiatu nennfara. 
Ramiona jego zużywają, się w trudzie, a ; dzież 
jego w łachmanach. Żyje w błocie, myjąc się zale­
dwie raz na dzień Jest on jak pionek na szacho­
wnicy, przerzucany z miejsca ns miejsce, a zawsze 
wisi ni belkach, ha wyżynach, gdzie spełnia pracę 
swą ciężką. Gdy na chleb zarobił, wróciwszy do 
domu, bije swe dzieci.

Autor dlatego maluje w  barwach przesa­
dnych, eboó zresztą cd prawdy niedalekich, 
wrfzeikie zaięcia rękcdzielnioze, żeby je  obrzy­
dzić synowi swemu i tem silniej uwydatnić 
rozko <ze, jakicn w żyoiu dośv*adoza pisarz,

Ter tylko, kto zajmuje się pismem i jest 
w tej sztuce wykształcony, wznosi się ponad 
wszyst łicb ludzi całego miasta i nad wszystkimi 
dworzan pałacowych. Wolny od wszelkich trudów 
Służalczych, oswoboazouy ou wszelkich prac ręcznych,

może on garazić motyką i pługiem. Nosząc, paletę, 
może patrzeć z góry na wioślarza. Nie zna on 
nędzj, niema panów gwałtownych i lekceważy 
wszelkich zwierzohniKÓw. Rzemieślnik, t. j. ten, 
który wyaonywa prace powszednie, niema znacze­
nia, nikogo szacanlr em natchąć nie może. Ma on 
do czynienia tylko z zajęciam- meprzyjemnemi, nie 
posiadając niowolnika, kuóryby mu dostarczył wody, 
ani żony, któraby mu strawę przygotowała. Pisarz 
tylko przoduje wszędzie, a bogini obfitości jest jegc 
towarzyszką nieodłączną od urodzenia.

Że znów autor popadł w  przesadę, malu­
jąc tak jaskrawo dolę pisarza — na to nie brak 
wielu dowodów, pisarze bowiem bardzo często 
borykali się z biedą, żyjąc o głodzie i onłodzie. 
Prawda tkwi tylko w tem, źe pisarz przy 
szozęściu, zdolnościach wielkich i poparciu mógł 
nieraz wstąpić na wysoki szczebel długiej dra­
biny urzędniczej, gdy rzemieślnik był przez 
całe życie wołem, roboczym i me miał przed 
sobą widoków żadnych. To też „pochwałę na­
uki" spotykamy w tekstach egipskich bardzc 
często. „Serce swoje — mów stary medrzet 
egipski do syna swego — umieść przy w e d z j  
i kochaj ją juk matkę, gdyż nic nie istnieje 
wyższego nad wiedzę", „Stan pisarzu iest sta­
nem książęcym, gdyż jego przyoory ao pisa­
nia i jego księg. przynoszą obok przyjemność 
— bogactwo", „uczony zawsze będzie syty, 
dzięKi swęi uczoności".

(Dokończenie nastąpi).

C ra ty s ty ,  P ik i  białe i 
K r e to n y  i P e r k a t e

poleca najtaniejkolorowe, s a t y n y ,  Z e f i r y ,  u , . .
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żeniem w szechnicy w Salzbnrgn „chociażby 
s ię  temu sprzeciwiało sto katolickich stowa­
rzyszeń szkolnych “J Na zakończenie niemiecko- 
radykalny poseł Berger zap ew niał, źe jed y­
nym skutecznym środkiem zwalczania kleryka­
lizmu jest hasło „Precz z Rzymem", po czem  
odśpiewano „das Bismarcklied**.

Uaiwersyuet stoi tuż przy ratuszu, jak 
skała tarpejska przy Kapitolu. Tam śpiewają 
hymn Bismarka, tu hymn austryacki. "V idług 
normalnych prawideł przyszłość należy się 
młodzieży. Pod warunkiem jednak, aby nie 
słuchała fałszyw ych proroków i szanowała 
takie kardynalne zasady społeczeństwa ludz­
kiego, iak religia i ojczyzna.

Obrady komisyjne.
Wiedeń 18 maja. Komisya w o d n a  o- 

bradowała wczorai reno i popołudniu nad pa­
ragrafem pierwszym przedłożenia kanałowego 
i nie ukończyła jeszcze debaty m»d nim.

W  przerwib między porannem a popołu- 
dniowem posiedzeniem naradzał się subkomi- 
tet z ministrem finansów nad kwesty^ udziału 
kr aj ów w kosztach budowy kanałów. Porozu­
mienia nie osiągnięfW jeszcze, gdyż minister 
uważa ofiarowany 10%-wy u d zk ł jako n iew y­
starczający. Dr. Lueger zaproDonował podwyż­
szenie udziału krajów na 15%) a ê Poracy i 
Czesi sprzeciwili się temu Poufnie opowada- 
ją, że może obie strory zgodzą ię na 12%%.

W  pełnej komisyi zanieraii wczoraj głos 
między innymi pp. Baernreither, Menger, Raizl, 
Stwiertnia, Romauowicz i minister skarbu. 
P B a e r n r e i t h e r  starał się rozprószyć oba­
w y  rolników, iż kanały w płynąć mogą na spa­
dek cen zboża. "Wprawdzie przyznaje on, że po 
wybudowaniu kanałów zm ienią się pod nieje­
dnym względem stosunki zbytu i cen zboża, 
ale z drugiej strony ni 3 należy zapominać tak­
że o korzyściach, jakie przyniosą kanały rol­
nictwu, a zadaniem rozumnej polityki agrar­
nej rządu będzie starać się o to, aby te ko­
rzyści były możliw e jak największe.

Co się tyczy znaczenia projektowanych  
kanałów, sądzi mówca, że zarówno ze w zglę­
dów ekonomicznych, jak i komunikacyjnych, 
najważniejszym jest kanał Danaj-Odra z ewon- 
tualnem przedłużeniom do Krakowa, tudzież 
kanalizacya i uregulowanie Łaby, i dlatego te  
budowle powinny byó przedewszystkiem roz­
poczęte. P  K a i z l  radził, aby na sprawę ka­
nałów zapatrywać się trzeźwo, bez chorobliwe­
go entuzyazmu. Jeżeli agitacya za kanałami 
ma na celu przygotowanie gruntu dla unii 
oelnej Austryi z Niemcami, to mówca już te­
raz zastrzega się stanowczo przeciw temu. Z 
góry też protestuie m iw ca przeciw temu. aże­
by przez nierozsądnie niskie ta-yfy  wodne mia­
no uczynić z kanałów takiego pasożyta budżetu 
państwowego, jakim iz iś  są koleje państwowe. 
Dochód z karałćw  powinien pokrvó w szyst­
kie koszta ich budowy, a gdyby to nie miało 
mieć miejsca, to lepiei nie budować kanałów, 
lecz lep;oi wyDOsażyó koleje żelazne i na nich  
taniej przewozić towary. W  końcu oświadcza 
mówca, że ze względów praktycznych uważa 
iunctim tmędzy nwestycyam i koleje wemi a ka- 
naiam- za nieodzowne.

Minister skarbu dr. B o e h m - B a w e r k  
dał dosyć wyraźnie do zrozumienia, że wobec 
olbrzym ch wydatków, jakiś czekają państwu, 
w niedalekiej już przyszłości trzeba pomyśleć
0 wyszukaniu nowych źródeł dochodów pań­
stwowych. Dziś jednak niepodobna jeszcze  
oznaczyć dokładnie terminu, kiedy ta potrzeba 
zajdzie. Co się tyczy  udziału krajó w, domaga 
się on 20% , zgadza się jednak na to, aby ten 
udział wpłacony był nie od razu, lecz ratam i
1 aby te raty ustały wtedy, gdy dochody z ka­
nałów wyotarczą na oprocentowanie i im orty- 
zaoyę kapitała włożonego w kanały. Poseł 
S t w i e r t n i a  przemaw;ał za budową kanału 
ze Lwowa do Brodów i zbijał zaizuty, jakoby  
ten kanał był niebezp’ecznym dla rolnictwa. 
P. R o m a n o w i c z  w ykazyw ał doniosłe zna­
czenie galicyjskich dróg wodnych, które ren- 
tować się będą bardzo doorze. Dalszy ciąg  
obrad odbędzie się dziś.

Wiedeń 18 m«ra. Kc mis pa b u d ż e t o w a  
obraaowała wczoraj w obecności prezydenta 
ministrów dra Koerbera i ministra skarbu nad 
prowizoryum budżetowemu P. S l r a n s k y  za­
znaczył, źe chwilowem sztucznem uruchomie­
niem parlamentu wcale jeszcze nie udowodnio- 
no jego istotnej sd y  żywotnej. Czesi muszą 
stanowczo w ystąpić przeciw przypuszczeniu, 
jakoby naród czeski przebolał już nagłe i nie- 
poięte zniesienie rozporządzeń językow ych, a l­
bo wogóle m ógł je kiedykolwiek przeboleć. 
Ekonomiczne przedłożenia obecne nie świadczą 
wcale o niewyczerpanych źródłach bogactwa, 
lecz służą tylko do osłaniania politycznej nę­
dzy. Zajęte przez Czechów obecnie stanowisko, 
nie ma bynajmniej oznaczać, iakoby żyw ili 
zaufanie do rządu i chcieli go popiora,ó; prze­
ciwnie — Czesi stai [ w  opozycyi do rządu. 
Mówca oświadcza w końcu, że Czesi będą gło­
sowali przeciwko prowizoryum budżetowemu. 
P. B a e r n r e i t h e r  podnosi, że wywody p. 
Stransky’ege wcale nie odpowiada ,ą dzisiejszej 
sytuaeyi i stoją w jaskrawej sprzeczności ze 
stanowiskiem jego towarzyszy klubowych, zsj- 
mowanem w innych miejscach. Mówca oświad­
cza, ż» wiernokoustytucyjua w ielka własność 
głosować będzie za prowizoryum budżetowem. 
Następny mówca p R o b i e  oświadczył, że 
Słoweńcy z powodu niedostatecznego uw zglę­
dnienia icb kulturalnych i ekonomicznych in­
teresów, nie mogą mieć do rządu zaufania.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  rzekł, że 
rząd powitał był z szczerem zadowoleniem  
zmienione stanowisko posłów czeskich, zm ie­
nione w tjm  kierunku, że chcieli przyczynić  
sij do pomyślnego załatwienia całego szeregu  
wielkich i ważnych kwestyj ekonomicznych. 
Minister zdaje sobie jasno sprawę z tego, źe 
ta zmiana nastąpiła nie ze w zględu na rząd, 
lecz wskutek dobrze zrozum'anego uwzględnie­
nia interesów narodu czeskiego. Tylko drogą 
rzeczowej wymiany zdań można skutecznie po­
pierać interesy państwa i jego ludów, a nie 
przez przeszkodzenie takiej dyskusyi lub przez 
zupełno paraliżowanie działalności reprezenta- 
cyi ludów. Ludność ma prawo domagać się od 
t«j reprezentacji, aby spełniała to, do czego 
według konstytucja jest obowiązaną. Dlatego, 
mimo w szystkiego, co tu powiedziano, rząd 
niezmiernie jest uradowany, widząc prawie 
.wszystkie stronnictwa Izby posłów połączone 
przyns-imni ej w  sprawie przedłużeń ekonomi­
cznych. Jeżeli zastępcy narodu czeskiego mnie- 
m&ią, że a’e mogą, albo jeszcze nie mogą to- 
warzyszj-ć rządowi na jego drogach polity­
cznych, to mówca zauważa, że jakkolwiek  
przyznanie budżetu, albo jednęj części jego

wedle zwyczajów parl imentarnych uohodzi za 
rzecz zaufania, to iednak rząd z powodu od­
rębnych warunków, które go zm usiły do 
prośl 7, ażeby polityczne kwesty e pozostawiono 
na razie ua uboczu, sądzi, że tym  razem może 
u ważać przyznanie prowizorynm budżetowego 
głów nie jako sprawę ekonomiczną.

Przyjdzie z pewnością chwila i z pewno­
ścią w  niezbyt dalekiej przyszłości, w której 
rząd postawi politykę na porządku dziennym  
i posłowie ludów austryaokich wypowibdzą 
swój sąd o zapatrvwaniacn rządowych. Może 
wówcza3 uda się rządowi owe stronnictwa, 
które na razie niechętnie do niego się odnoszą, 
w szczególności stronnictwo, w  którego im ie­
niu przemaw iał p. Stransky, usposobić przy­
chylniej dla bezstronnych swych usiłowań. 
Zresztą uważa mówca w łaśnie obecny okres 
jake najlepsze przygotowanie i  nieodzowny  
pierwszy stopień do sprawiedliwego rozwiąza­
nia w ielu także narodowych i ty*ko polity­
cznych kwestyj będących teraz w zawieszeniu. 
Rrząd dopóki pozostania w urzędzie, n igdy  
nie zboczy z 5inii, wskazanej mu przez intere­
sy  państwa i ludnośoi i me zejdzie ze stano­
wiska legalności i przedmiotowośc (Oklaski).

P. S o h a i k  polemizuje z wywodami 
Stransky’ego i oświadcza w im ienia wszeoh- 
niemców, że dopóki rząd nie okaże, źe dla 
wszechniem ców istnieje także konstytucya, 
muszą oni trwać w nieufności do rządu ; póh i 
rząd nie naprawi na drodze 'parlamentarnej 
wielu nadużyć konstytucyjnych będą oni g ło ­
sowali przeciwko prowizoryum. Na wniosek  
L apula dyskasyę zamki ęto. P K a i p e r  
oświadczył, że niem iecka party a ludowa gloso­
wać będzie za prowizoryum budżetowem, aby 
um ożliwić rządowi konstytucyjne załatw ienie 
potrzeb państwowych i zapobiedz ponownemu 
zapanowaniu § ldgo. Mówca nie uważa Stran- 
sk y’ego za powołanego do zastępowania Cze­
chów, której to leg'tym acyi odmawia mu i na- 
“tępny mówca P e r g e l t .  Poseł ten powiada, 
że jeżeli będzie głosować za prowizoryum bu­
dżetowem to ty l -o aby nie przeszkodzić fun- 
keyonowaniu maszyny państwowej. P  R o ­
m a n o  z u k  oświadcza się w  im ieniu Rusinów  
przeciwko prowizoryum budżetowemu; p. B  a r- 
w  i ń s k i za niom Następnie uchwalono przejść 
dc dyskusyi szczegółowej. Po przemówieniu  
M e n g  e r a uchwalono prowizoryum budżetowe 
bez dalszej dyskusy:

R ozczarow an ie na dw orze belgradzk im .
Nadzieje narodu serhsł, iego i samego kró­

la Aleksandra na rychłe rozwiązanie królowej 
Dragi — rozwiały się zupełnie, a wyszła na 
jaw sprawa niesłychanie skandaliczna, że 
nianowi cip królowa Draga bynajmniej w sta­

nie błogosławionj m nie była, a nadzieje na 
potomka czyni/a królowi Aleksandrów", jeszcze 
nzed ślubem, aky króla skłon ć do poślubienia 

jej. Rzecz ma się następująco: Dragę Maszy­
nowa, gdy była d?mą dworu, poddała się przed 
paru laty  w "Wiedniu ovariotomii, operaoyi, 
wyklnczająoej zupełnie macierzyństwo. W  ro­
ku zeszłym oznajmiła pani Maszynowa królo­
wi A leksandrów , który z nią romansował, że 
spodziewa sie za jego przyczyną zostać matką. 
To zw ierzenie się pani Maszynowej, celkowi- 
cie zm yślone, pobudziło króla Aleksandra do 
ożenienia się z przyszłą matką jego dziecka. 
Ślub uię odbył — jak wiadomo — z końcem  
sierpnia z. r., a pani Draga ustawicznie aż do 
niedawnych dni udawała, że jest w stanie bło­
gosław onym, a z dworu belgradzkiego rozcho­
dziły się zapewnienia, źe niebawem ujrzy świa­
tło dzienne potomek króla serbskiego. Atoli 
wyczekiw anie za długc już trwało, a nietylko  
poddani serbscy, lecz i car Mikołaj, który m iał 
być ojcem chrzestnym spodziewanego potomka 
— powzięli pewną nieufność.

Traf zdarzył, że pretendent do tronu sei b- 
skiego, książę Kara Georgiewicz dowiedział się
0 owej wspomnu.nej powyżej operaoyi, zawia­
domił w ięc natyohmiast o tern w szystkich  
członków ciała dyplomatycznego. Na tę wieść 
car w ysiał do Belgradu ginekologa dra Btegi 
rewa, profesora uniw ersytetu w Moskwie, a on 
stwierdził, źe rzeczyw iście wiadomości o stauie 
błogosławionym królowej Dragi są zupełnie 
zmyślone. Miał się też o tern dowiedzieć z ust 
samej królowej także król Aleksander. "Wyszło 
tedy na jaw, że królowa przy pomocy francu­
skiego lekarza p. Cualefa,; z którym była w  
zmowie, zm yśliła idaó rozwiązanie i podsunąć 
jako swoje — dziecko swe j siostry, która spo­
dziewała się zostać matką. Jednakże tym i 
dniem dziecko to przyszło na św iat ale me- 
żyw e i to miało skłonić królowę do wyznania  
przed królem całej prawdy

Łatwo sobie wyobrazić, jakie oburzenie 
zapanowało w Serbii przeciwko królowej któ­
rej zresztą poddani nie lubią, mimo, że ona 
skarała się pozyskać sym patye narodu. Pom ię­
dzy królem a królową — |sk  opowiadają w ta­
jem niczeni — przyszło do niezmiernie ostrego 
konfliktu, a każdej chw ili oczeńują w Belgra­
dzie urzędowej wiadomości, że kroi rozpoczme 
kroi iy w celu rozwiedzenia się ze swą żoną

W  sprawie tej otrzymaliśmy dziś z B el­
gradu telegram, który sprawę stanu organizmu 
królowe przedstawia nieco inaczej, aniżeli to 
powyżej opisaliśmy. Telegram ten, opatrzony 
zaraz na wstępie zastrzeżeniem co do prawdzi­
wości podanych w mm szczegółów, brzmi jak  
następuje:

Belqr ad 18 maja. Ze strony kompetentnej 
podają, jaao w iadomość autentyczną, że facho­
w e badam e powołanych lekarzy zagranicznych  
stwierdziło, iż u królowej nie ma ani stanu 
„grossesse i  terme**, ani też ngro«sessei.vance8u, 
jak to stw nrdził francuski lekarz Cu&let w swej 
dyagnozie z dnia 8 września 1900, wskutek  
czego znalazł wówozas królowę w czwartym  
lub piątym tygodniu staną odm mru-go. Pro­
tokół przez lekarzy spisany zaznacza dalej, że 
dyagnoza Cualeta polegała na wszystkich sym ­
ptomach, które m ogły przemawiać za rzeczy- 
w istą ciążą u królowej i wystarczały, aby kró­
lowa jej otoczenie o istnieniu stanu odmien­
nego byli przekonani. Lekarze przyznają dalei, 
że wówczas rozchodziło się o sam początek 
stanu odmiennego, który jednak później mógł 
zostać przerwa nyu W  końcu orzekli lekarze, 
że obecny stan królowej nie jest ani dla jej 
zdrowia, ani dla całego organizmu szkodliwy, 

rychłe wejście w stan odmienny woale nie 
jest wykluczone. Gc do powołania Cualeta dnia
1 wrześma 1900 skonstatowano, że w ystąpiły  
wówczas przeróżne objawy, z powodu który on 
zasięgnięcie poraay lekarza tern Dar dziej zda­
wało się być wskazane, że królewska para za­
mierzała odbyć podróż wewnątz kraju, której 
następnie z powodu porady Cualeta zaniechano 
i królowej ścisły spokój zalecono.

Mały fejleton.
Czarna rć ia .

(Bajka wiose.ina).
"Wokoło głębokiego, samotnego jeziora 

wznosiła się ciemna, wysoka ściana gęstego  
boru sosnowego. Nad cicbemi wodami jeziora 
stał mały, biedny domek rybaka

Rybak ży ł tu prawie samotny. Żona, sta­
ra matka i dwudziestoletni syn stanowili całe 
jego towarzystwo. Zresztą innego nie żądał. 
B ył szczęśliw y, pędzać dni na wodzie, w ieczo­
ry zaś przed komin! lam. na którym gotowała  
się zupa rybna. Rzadko kiedy chodził do mia­
sta, s by sprzedać tam swą zdobycz i załatw ić 
niezbędne sprawunki.

N ie znał hałaśliwego i gwarnego życia  
m’ejski3go i miasto go nie nęciło Tak samo 
wyrósł i jedyny jego syn Edgar. Pomimo w y­
sokiego wzrostu i męskiej postawy, b y ł jeszcze 
skromnem i n ewinnem dzieckiem.

N ie lub’ł na.wet chodzić do mi°sta, gdy  
trzeba było w yręczyć ojca. Najchętniej prze­
byw ał w domu, w lesie, na ’eziorze.

Ciszę zakątka leśnego przerywało ozasami 
szczekanie psów i dżwn, > rogów; to król od­
byw ał łowy. "Wtedy Edgar b j ł  szc zę ś liw y ! 
W  ostatniem polowaniu i on brał udział i za­
służył na pochwałę króla.

B yła wiOona. Młodzian z rozkoszą oddy­
chał balsamiczną %omą lasów. W ieczorem, 
gdy pierwsze gwiazdki zam igotały na ciem- 
nj m błękit ie  nieba, śtaia babka w yszła przed 
chatę, wyglądając swego ulub ińca.

W raca już. Przybił do brzegu, przyw ią­
zał łódź do palika i spieszj do babki.

— Jakoś smutnie w ygląda chłopak, — mru­
czała babka.

Młodzian siadł obok babki zadumany.
— Co ci to chłopcze ? Czegoś omutny ?
— Smutny jestem, babko, bu nie mam 

szczęśeia. D ziś zaledw o parę m rlych rybek  
złowiłem .

— Oj, dziecko, d zieck o! Masz też czego się 
martwić ! Raz ci się nie powiodło, drugi raz 
pói-izie lepiej. A  zresztą wiosna teraz, może ci 
się uda znaleźć czarną różę... A wtedy — mó­
w iła z uśmiechem — osiągniesz tyle szczęścia, 
że będzmsz je  z innymi dzielić.

Młodzian spojrzał zdziwiony.
— Powiedz mi, babko, co to za czarna 

róża ?
— Słuchaj ch łop cze!

W iele, wiele lat temu ży ł na św iecie śli 
czny królewicz Balder Miał urodę wielką, a 
i serce złote. Za jego dzielność i urodę, za 
serce złote pokochała go piękna i dobra cza­
rodziejka...

— Co to znaczy pokochała, babko ?
— Ach ty d zieciaku! N ie przery waj mi. 

zrozumiesz wtedy, gdy dojdę do końca. Hm,., 
miłość, miłość to coś, co słodsze od miodu, a 
gorętsze od słońca... W ięc ta czarodziejka 
mieszkała w cudnym ogrodzie, gdzie rosły sa­
me róże. Gdy tylko noc czarnym swym pła­
szczem okrywała zisnhę, królem icz dążył przez 
ciem ny las do ogrodu. U  wejścia czekała nań 
czarodziejka. R ęka w rękę chodzili po won­
nym ogrodzie, a o świcie królewicz powracał 
do domu...

— Cóż oni robili?
— Co robili? Ach ty  głuptasku! No, króle­

wicz spacerował z czarodziejką i byli oboje 
szczęśliwi, bo kochali się wzajemnie...

— Aha, rozumiem! To tak, jak kochacie 
mnie, ojciec, matka i ty, babko...

— Tak, synku, tak... tylko troszeczkę ina­
czej...— uśmiechnęła się babka. — A le niedługo 
trwało ich szczęście. Dowiedział się o ich mi­
łości z ły  czarownik, co mieszkał w tym  samym  
og; od?"&. U pilnował królewicza, zabił go, ą 
ciało rzucił w  przepaść...

— Ach, to łotr! — zawołał gorąco młodzian. 
— Dałbym  ja  mu, gdybym tam b y ł!..

— Bo widzisz, zły  czarowr k także kochał 
czarodzi >jkę, lecz ona go nie chciała. Myślał, 
że prędzej pokocha go, gdy pozbędzie się ry­
wala. Lecz zbrodnia mu me pomogła. Gdy 
królewicz zakończył życie, uczuła okropny boi 
w sercu. Domyśliła się zaraz, i e  jej m iłego  
spotkała zła przygoda. Poszła więc w świat, 
prosto przed siebie, aby go odszukać i z nie­
szczęścia ratować. b'zła tak dzień i noc, bez 
odpoczynku, roniąc łzy gorzkie. A  gdzie lej 
łza upadła, tam wyrastała z ziem i cuaowna 
czarna róża. W reszcie biedna czarodziejka 
zmarła z  tęsknoty po kochanku, lecz czarne 
róże żyją jeszcze, a szczęślliwy ten człowiek, 
cc znajdzie choć jedną. A le znaleźć je  możni, 
tylko raz na rok, w jedną wiosenną noc, nie 
wiadomo tylko w którą!

— A  gdzie, babko, szukać tych róż czarnych ?
— Pftrzcie go, jaki mądry! G dyby każdy 

móg< to wiedzieć, niebyłoby na p wiecie nie­
szczęśliwych. Mogę c; tylko powiedzieć, że 
czarna róża rośnie podobno w ślicznym lesie... 
Komu sądzono ją znaleźć, ten napewno spotka 
w led e  starca z siwą brodą. T egc starca trzeba 
zapytać: „czy nie widziałeś czarnej ró źy ? “ 
wtedy on opowie dokładnie, gdzie ją widział, 
i jak się tam dostać. Ale, co się stało, chło­
pcze? — zapytała z niepokojem, gdy młodzian 
zerwał się szj bko,

— Nic, babko... J u t czas spać, dobranoc!
K siężyc słał blade promienie na wody je ­

ziora i w okno młodziana. L eżał długo z o 
twartem i oczami, łowiąc uchem najmniejszy 
szelest.

Nagle zerwał się z łóżka, wyjął z kufra 
odzież odświętną i ubrt _ się pośpiesznie. Ła­
dny to był chłopiec i ślicznie w yglądał w bra­
mowanej futrem kurtce, w czapce z piórem 
Wysokiem, z fuzyą na ramieniu.

"Wyszedł cicho z domu, za chwilę był już 
w  lesie.

Szedł prosto przed siebie, bez namysłu i 
wahania... Przecież babka mówiła, że komu 
sądzono znaleźć czarną różę, ten trafi Jo niej 
bez drogi.

Szedł tak godzinę, drugą, trzecią, aż 
uczuł znużenie. Położył się odpocząć i sen go 
zmorzył.

Śniło mu rię, że idzie wciąż dalej przed 
siebie i nagle widzi cudną, ezarną rożę. Z ra­
dosnym okrzykiem rzuca się naprzód, chcąc 
ją zerwać, gdy nagle rzuca się nań zły czaro­
wnik i powala na ziem ię uderzeniem maczugi. 
Młodzian krzyknął, d ignął i... obu k i ł  się...

Co to jest ? Gdzie się znajduje ? Dokoła 
m ego las, ja tieg o  nigdy jeszcze w życiu nie 
widział. N ie ma tu ponurj ch sosen i smętnych  
świerków... Ranne słoneczko rzuca wesołe bla­
ski na jasną zieleń drzew i krzewów. W w y­
soki* j  trawie z gęstego mebu wyglądają bar­
wne kwiatki leśne. Z zielonych gałęzi i z ja­
snego błękitu spłj’wa uroczy śpiew ptasząt...

Jeżeli to nie seu — to i czarna róża .uź

gdzieś blisko. W  t«m usłyszał za sobą szelest 
i obejrzał się. Zbliżał się stary, z siwą brodą 
wieś’ tiak.

Młodzian zadrżał... Sprawdza się, co mó­
w iła babka... Zwrócił siij do starca i zapytał:

— Staruszku, czy widziałeś czarną różę?
— W idziałem, chłopcze, widziałem  — od­

parł starzec, wskazując kijem na ścieżkę po 
za siebie.—Iaż tam, prosb \  prosto... Dalej bę­
dzie ścieżka na lewo, którą dojdziesz do sze­
rokiej drogi. Tam, na skraju lasu, zobaczysz 
Czarną Różę.

— Di j B o że ! — szepnął młodzian i pędem  
pobiegł w wskazaną stronę. Oto ścieżka, a tu  
już i szeroka droga...

Stanął na skraju lasu, gdy npgle usłyszał 
w pobliżu szlochanie. Spojrzał w tę stronę i 
zobaczył postać kobiecą, otuloną, jak płaszczem, 
gęstw iną długich, ouarnyoh jak krucze piorą, 
włosów. Twarzy jej nie było widać, lecz małe 
i zgrabne rączki, drobne stopki wskazywały, 
że to młoda dziewczyna. Łkała żałośnie, nie 
zważając, co się dzieje dokoła.

—  o ci to dziewczę! Czego płaczesz? — 
zagadnął młodzmn.

Dziewczyna podniosła głowę i na m ło­
dziana spojrzały wielkie, czarne oczy. Różowe 
wargi odchyliły  się, b łysnęły  białe ząDki i 
pczez łzy  wymói i ła :

— Niedawne umarł oicieci a dziś... pochowa­
ne mi matkę... Zostałam sama jedna na świecie...

I  załkała znowu.
Młodz;an uczuł ból w sercu. R zucił fuzyę 

na ziemię, siadł obok dziew czyny i począł ją 
pocieszać Powoli dziewczyna uspokoiła «ię i 
uważniej słuchała słów młodziana. A  on mówił 
jej, aby się m e martw’la, że on zaprowadzi ją  
do domku rodziców, gdzie żyć bęcbie wśród 
dobrych, poczciwych ludz_; tam między sosna­
mi zielonemi drzemie przezroczyste jezioro, w  
miękkim mchu pod drzewami wonne rosną 
fijołki, w domku jego ojca choć ubogo, lecz 
chędogo, z przed chatki słychać szmer strumyka.

D źw ięczny głos młodziana brzmiał mile, 
kojąco w uszach dziewczyny. Patrzała na nie 
go z zaufaniem, nie broniąc się, gdy jedną ”ę- 
ną objął jej smukłą postać, a drugą głaskał 
leciutko po twarzyczce, jak płaczące dziecię. 
Coraz bliżej tu lił do a.ebie, ooraz mocniej przy­
ciskał do serca biedną, samotną sierotkę, cało­
wał jej oaoło, policzki i drżące, wiśniowe uste- 
ozka... Im w ’ęoej całował, tern więcej chciało 
mu się całować jeszozu i leszcze...

— Tak ! — szeptał rozmarzony —teraz wiem  
co słodsze od miodu, gorętsze od słonka.. Więc 
to jest miłość!... Poznałem ją, szukając ozarnej 
róży...

— Czarnej róży? — zapylała zdumiona 
dziewczyna, oblewając się rumieńcem — prze­
cież to ja jestem. Im ię moje — Róża, a ludzie 
nazywają mnie „Czarną R óżą“, gdyż mam oczy 
i włosy czarne, jak krucze pióra...

Radosny okrzyk Wydarł się z piersi m ło­
dziana i drżał w wiosennem powietrzu.

Jeszcze silniej przycisnął do serca dziew­
czynę i obsypał pocałunkami swoje szczęście, 
swoją czai ną różę...

KROMKA.
Lwów 18 maii..

Zakwestyonowanie ustawy wódczanej.
Ti Wiednia donoszą do Gazety narodowej; źe rząd 
nie chee ustawy o podwyższeni” podatku od wódki 
przedłożyć do sankcyi monŁrszej w tej formie, 
w jakiej ją IzTół posłÓTS uchwaliła. — Przypadkowo 
bowiem dostała się do tej ustawy poprawka, na 
którą rząd żadną miarą zgodzić się nie chce. Fo- 
prawkę tę postawił poseł tyrolski Turnherr w
chwili, gdy Izbę świeciła do połowy pustkami, po-
itanuwia zaś ona, źe wolne być mają od podatku 
zapasy wódki, palonej przez włościan z własr ych 
płodów w domach na kociołkach. Nikt nie przy­
wiązywał wielkiej Wagi do te1’ poprawk bo my­
ślano, źe idzie tu tylko o drobną ulgę dla włościan, 
sporządzających dla własnego użytku wódkę z owo­
ców i dla tego poprawka ta została uchwaRna. — 
Tymczasem rząd jest zdania, że stylizacya tej po­
prawi i lest tego rodzaju, iż gdyby ustawa wraz z
nią weszła w życie, wówczas uwolnione byłyby od 
podatku wszystkie zapasy, jakie zn ajdować się bę- 
dą w gorzelniach rolniczych w chwili wejścia w 
życie ustawy. Dla tego też domagać się rząd bę­
dzie w Izbie panów, ażeby tę poprawkę odrzuciła, 
w obeo czego cała ustawa będzie musiała wrócić 
jeszcze raz do Izby posłów i na nowo być przez 
nią uchwalona.— Gdyby skutkiem tej fatalnej po­
myłki opóźnić się miało wejście w życie ustawy 
wódczanej a tern samem także sanacya finansów 
krajowych, tu winę tego ponieśliby ci posłowie, któ­
rzy byli tak opieszali, iż nie siedzieli w Izbie 
podczas całej debaty podczas głosowań. Było zaś 
między nimi, jak wiadomo, baidzo wielu posłów 
pulskich i czeskich.

Rada m. Lwowa zajmowała się wczoraj naj­
pierw sprawą dokończenia gmachu miej kiego mu­
zeum prz< mysłowego. Sprawę tę poruszył profe or 
D z ’ e ś l 3 w s k i ,  który wskazał na zupełny zastój 
w pracowniach fachowo wykształconych rzemieśl­
ników z powodu, źe w bieżącym roku we Lwowie 
nie prowadzi się żadnych budowl:. Aby wiec ten 
zastój umniejszyć, domagał się we wniosku nagłym, 
by Rada wybrała komisyę dla wdrożenia rokowań 
z dyrekcyą Kasy oszczędności i z rządem ‘ co do 
udzielenia funduszów na dokończenie gmachu mu­
zeum przemysłowego, zwłaszcza, źe gmach ten, je­
śli dłużej będzie stał niewykończony, ulegnie zni­
szczeniu, W myśl wniosku prof. Dzieślewskiego 
Rada wybrała taką komisyę, pornczająo jej, po u- 
kończeniu rokowań przedłożyć w drodze regulami­
nowej stosowne wnioski Radzie. Do komisyi tej 
wybrani zostali: prezydent, obaj wiceprezydenci,
oraz pp. Rawski, dr Maryański dr. Lisiewicz, Go­
łąb i wnioskodawca — Następnie prof. T b u l i i e 
interpelował prezydenta, dlaczego pu dziś dzień 
nauczyciele lwowscy nie otizymali podwyższenia 
płac, mimo, iż dobiega już rok od czasu, gdy Ra­
da podwyższenie to uchwaliła i mimo, że prezy­
dent jeszcze w marcu oświadcz/ł, że formalności 
w tej sprawie potrwają jeszcze ua’dalej 3 do 4 ty­
godni. — P r e z y d e n t  na nterpelacyę tę odpo­
wiedział, że trudności nastręcz*, obliczenie kfikuset 
nalcźytości, wynikąiących z tego podwyższenia, że 
już są olbrzymie fascykuły ak.sów w tej sprawie— 
a jest nadzieja, że jeszcze w bieżącym mioniącu 
płace według nowej skali z o e  ;aną wyasygnowane.— 
Następnie uchwaliła Rada powierzyć dostawę pa­
pieru dla magistratu na c cres trzyletni fabryce 
czerlańskiej, której oferta była o 2.00C K. na trzy 
lata ‘■ańsza od drugiej oferty, zgłoszonej przez fa­
brykę braci Piątków akinh Po załatwieniu kilku 
uchwal drugich, o godz. lif 8 nastąpiło posiedzenie 
poufne, na którem posadę weterynarza w nowej 
rzeźni miejskiej nadała Eada p, Adamowi Krzy- 
ształowiczot u, weterynarzowi z Jasła.

Gimnazyum w Zakopanem. Staraniem 0 0 . 
Jezuitów powstanie z początkiem września w Za­

kopanem prywatne niższe gimnazyum, jakc filia 
gininazyuui cbyrowskiego. Zakopane tedy b ędz ie  
jedyną gminą wiejską, posiadającą gimnazyum.

Konsulat amerykański we Lwcwie. Gazeta 
handlowo geograficzna donosi, źe rząd Stanów zje­
dnoczonych Amerylcij północnej zamierza utworzyć 
we Lwowie konsulat.

Konkurs rozpisało prezydyum s^du wyższego 
we Lwowie na posadę naczelnika karcelaryi sądu 
krajowego w X randze; termin do 10 czerwca.

Samobójstwo Wczoraj po południu w parku 
Kilińsl ego zastrzelił się praktykant podatkowy 
z Grzymałuwa, Karol Szamocki. Przywołany lekarz 
zdołał już stwierdzić tylke śmierć. Szamocki bawił 
we Lwowie na kursie podatkowym o należytościach. 
W ubraniu samobójcy znaleziono zegarek, gotówką 
12 K. 38 h., jakoteź notatkę, w której była wyra­
żona osratn>a jego wola. Pozostawioną gotówaę prze­
znaczył na rzecz Towarzystwa bratniej pomocy 
urzędników i praktykantów w Żółkwj, oraz pouał, 
że w hotelu gdzie mieszaał, ma walizkę z rzeczami 
Jako powód samouójstwa podał odmówienie mu 
adjutum.

Odznaczenie. P. Tadeusz Parasl owicz, właści­
ciel apteki i składu raateryałów w Żywcu ua Za- 
błoc"u, otrzymał na wystawie hygienicznej w Pary­
żu, za wystawione wyroby Kosmetyczne i proszek 
spożywczy dla zwierząt — wielki medal złoty 
wraz z odznaką honorową na wstążce lę g u  hono­
rowej — zaś na wystaw.e przemysłowej w Nizzy 
medal złoty i rząduwą odznakę honorową.

Powody emigracyi do Ameryki. Bilo do 
nosi: Dnia 11 bm wyemigrowało z Borszczowa 
dwanaście ruskich, rodzm czyli około 70 osóo do 
Kanady. Nikt z tych emigrantów me opuszczał 
kraju rodzinnego z powodu niedostatku. Gdy icb 
pytano, dlaczego jadą do Ameryki na niepewną 
dolę, odpowiedzieli: .„N ie ma prawdy; jedziemy 
więc w świat, szukać-jej za morzem*'

Owacya Członkowie Kasyna miejskiego 
urządzili np cześć swego prezesa Dra Dylewskiego 
we czwartek 16 maja b. r, w dniu jego Imienin 
wspólne zebranie, w którem wzięło udział 130 osob, 
Zebranie to miało nader serdeczną cechę i pozosta­
wiło na,milsze wspomnienie u uczestników, którzy 
przejęci szczerą wdzięcznością za trudy i starania 
swego kochanego prezesa koło rozwoju Kasyna 
staiaii się okazać mu, jak wielce go cenią dla 
jego przymiotów i niezwykłej szlachetności. Par 
prbzydenl Dylewski, widocznie wzruszony, bardzo 
pięknie podziękował za owacyę, zapewnił, ie  o ile 
mn sił starczy, “będzie pracował i dai&| dla 
rozwoju Kasyna i źe niewymowną mu radość spra­
wia tak życzliwe ocenienie jego działalności.

Wypadek z kablem elektrycznym. Dziś 
rano robotnicy z gazowni miejskiej, poszukując na 
rogu ulic Karola Ludwika i Sykstu&kiej pękniętej 
rury gazowe^, prze w: ircili świdrem kabel, dopro­
wadzi jący do gmachu teatralnego elektryczne światło

Wskutek tego zetknęły się ze sobą przewody 
elektryczne i kabel począł tlić pod ziemią na dro­
dze od ulicy Karola Ludwika aż do centrali ele­
ktrycznej w suterenach gmrchu teatralnego. Dym 
ostry, jaki wydobywa się na zewnątrz wskutek 
tlenia smoły i gumy, otaczające) kabel, znalazłszy 
ujście w centrali, począł się prz6dzjeraC przez okna 
i bramy teatru od strony sklepu Brandstauera.

Pootwierano wszystkie drzwi okna, aby dym 
swobodnie się rozszedł, a dopiero gdy cały zatlony 
kawałek kania się spali, będzie można przystąpić 
do naprawy.

hUdmifuiamy, że wypadek ten bynajmniej 
me grozi gmachowi teatralnemu niebezpieczeństwem 

Straszny wypadek śmierci. W sprawie 
tragicznego zgonu śp. irmy Wojtowiczownej, o czem 
wczoraj wsf cmnieliśmy, dochodzą następujące szcze­
góły: Wojtowiczówaa, córka dyrektora tabuli z 
Brzeżan, wracała w środę w nocy do Brzeżan z 
Kopyczyniec, gdzie bawiła u swych znijomycb, 
państwa Bilińskich. Jechała w wagouie II klasy.
W mie. acu, gdzie zwłoł i jej znaleziono, pociąg 
którym jechała mógł znajdować się około godziny 
10-tej ' wieczorem. Następny pociąg przejożdżal 
przez stacyę Proszowa dopiero w czwartek o go­
dzinie 6 ranc i wtedy dopiero maszynista pociągu 
zdążającego z Tarnopola do Kopyczyniec, spostrzegł 
leżącą na torze młodą, przystojną, elegancko ubra­
ną kobietę Maszynista wstrzymał natychmiast po­
ciąg, a personal kolejowy, jakoteż pasażerowie, 
rzucili się na ratunek, Nieszczęśliwa m: ai'a obie 
nogi odcięte, część trzewika z palcam. leżała oso­
bno ra torze, czarna suknia przesiąknięta była 
krwią, bujne czarni włosy rozwir.ne i skrwawione 
na głowie duża rana. Pierś zlskka jeszcze falo­
wała, więc poczęto nieszczęśliwą cucić, zlewać 
zimną wodą, zmywać krew ł ran, ale ni«i sposób 
było ich opatrzeć doraźnie, gdyż w mte. sen, gdzie 
nogi były odcięte, ciało było porozdzierane na 
strzępy. Wniesiono więc Wojtowiczówną do wagonu 
pakunkowego, ułożono na wo-kaoh i okryte koźu 
ebem. Na chwilę odzyskała była wtedy przyto­
mność, słabym głosem zażądała wody, a gdy o- 
trzymała, chciwie ją wypiła, poczem znów zapadła 
w omdlenie. Pociąg ruszył następnie do Mikuii- 
niec, gdzie chorą ułożono na noszach, i powieziono 
dalej, do Trembowli. Tam, skoro ją na noszach i 
wyniesiono z wagonu, biedne kabijeta skonała.

Co do przyczyny tegc tragicznego zgonu, 
zdaje się być pewnem, źe śp. Wojtowmzówna spo­
glądała przez okno wagonu, a drzwi, które mu­
siały być niezamknięte, nagle ns oścież się otwo­
rzyły i pasażerka z wagonu wypadła- W wagonie 
tym śp. Wojtowiczówni jechała sama jedna. Zna­
leziono w nim jej zarzutkę, parasolkę, torebkę po­
dróżną, książeczkę do nabożeństwa, a w niej foto­
grafię z podpisem: Irrna Wojtowicz w Brzeżanacb.

Zmarli- W Stanisławowie W ;ncenty Misio- 
łek, profesor gimnazyalny, lat 43.

Stfln powietrza. T o g 6 rano f  10, w poi. 
4-11 R. Bar. 765 Podnosi się. Deszcs.

Niezręczny kompliment.
Gość. Lękam się, czy nie przyszedłem zp-

póżno.
Uprzejma gospodyni. Oh! pan mg dy nie przy­

chodzi zapożno.

ReDertuar tnatru miejskiego we L w o ­
wie. Dziś w sobotę „Romantyczni* kom w 3 akt. 
Ed. Rostanda, Rozpocznie „Rycerskość wieśnia­
cza1* opera w 1 akcie Maseaguiego z pp. Esten- 
Drzewieckim i Szymańskim w głównych par- 
tyach. — Jutro, w niedzielę po południ! o godz- 
wpół do 4tej ,,Blagierzy“ komedya w 4 akt. M 
Bałuckiego — "W medzielę wieczór o goaz. wpi 
de 8mej „Wesoła dwójka■“ operetka w 3 aktach 
Ziehrera. — W  poniedziałek „Zaraza** kom. w 
aktach E. Augiera.— We wtorek „Carmen** opet1 
w 4 aktach Bizeta. Iszy gościnny występ pat 
Monteleone primadonny opery „La Scala** w M'5' 
dyolanie.

Literatura i sztuka.
*  Z  teatru. Wczoraj wznowiono 5-aktową 

medyę Emila Augie-a pt. „Zaraza**. Jest to sztoł*1 
napisana starą techniką: expozycya w niej j% 
długa i nudna, osoby prezentują nam w niej d
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Pcznań 18 maja. Tutejsze pisma ni 3- 
m ieckie ogłaszaj ą1 komunikat z Monachium, za­
powiadający ograniczenia w przyjmowaniu stu­
dentów Polaków z Królestwa Polskiego na po- 
litecknikę monachijską. Jako przyczyną prze­
pisów zmierzających ku ograniczeniu liczby  
tych słuchaczów, podają, że Polacy w zbyt 
wi elkim zakresie korzystają z pomocy i wska­
zówek profesorów z uszczerbkiem studentów  
niemieckich. W  istocie rzeczy zaś chodzi ty l­
ko o to, że od pewnego czasu w Królestw ie i 
w Rcsyi, otrzymają rozmaite posady Polacy, 
którzy kształcili hę za granicą, nie zaś, jak  
jak dawniej, Niem cy. W  ubiegłym  półroczu u- 
częszczało na w ykłady w politechnice m ona­
chijskiej przeszło luO Polak y.

Budapeszt 18 maja. Sejm węgierski przy­
ją ł wczoraj paragraf 5-ty ustawy o tzw. „m- 
com patibilitas“ z poprawką hr. Stefana TLzy, 
która dozwala posłom zajmować się przedsię­
biorstwami przemysłowemi i rolni czerni. Pre­
zydent ministrów zawiadomił, że dziś zapro­
ponuje odroczenie Izby na czas trwania sesyi 
delegacyjnej i odpow e na interpelacyę p. Kos­
sutha w sprawie nabycia przez Austro W ęgry  
pewnego obszaru w  Chinach.

Konstantynopol 18 maja. Bakteryologiczne 
badanie wypadku choroby, który zdarzył się na po­
kładzie okrętu włoskiego w Smyrnie, nie wykazały 
żadnych znamion dżumy.

Poznań 18 maja. Niemiecką fabrykę maszyn 
i narzędzi rolniczych Paetzołda w Inowrocła­
wiu, która z Bankrutowała, zamierza nabyć Towa­
rzystwo akcyjne „H. Cegielski11 w Poznaniu.

Paryż 18 maja. W  izbie posłów wniósł 
wczorsi bonapertysta Cuner d’Ornano interpe- 
lacyę, w której zarzucił ministrowi sprawie­
dliwości Mouisow i, że w yzyskał swe stanowisko 
na rzecz swej fabryki koniaku i zapytał, kto 
um ieścił fałszyw e ogłoszenie w urzędowej ga­
zecie o nadania niemieckiej firmie Buchńolz 
złotego medalu wyst ir /y . Interpelant żąda 
wdrożenia śledztwa.

Minister sprawiedliwości Mouis odpowie­
dział, że ogłoszę! s;e o nadaniu medalu firmie 
Bucfiholz polegało na omyłce sekretarza jury, 
którą później sprostowano. Minister zaznacza, 
że z firmą ową nie stoi w  żadnycb stosunkach 
i w ogóle |oj nie zna. Prowadzenie zaś swego 
domu handlowego .powierzył minister swoim  
wspólnikom, a sam interesami się nie zajmuje:

Po tej odpowiedzi cofnął interpelant swe 
żądanię wdrożenia śledztwa i sprawa został? 
w ter sposób zakończoną

Bruksela 18 maja Podczas dyskusyi nad 
sprawami zagranmznemi w izbi > reprezentan­
tów zaprotestował Dohet przeciwko ogranicza­
niu świeckiej y ładzy Papieża. Socjalista Fuer 
namont, wśród szyderskich okrzyków, wezwał 
do odśpiewania marsylianki, a socyaliści rze­
czyw iście ją zaśpiewam Na prawicy odezwały 
się okrzyki na cześć króla. Posiedzenie przer 
wano. Po ponownem rozpoczęciu posiedzenia 
przemawiał minister spraw- zagranicznych za 
uchwaleniem kredytów dla poselstwa przy 
Kwirynale i W atykanie. Izba żądane kredyty 
w końcu uchwaliła.

Budapeszt 18 maja. Przywódcę demon­
strantów przeciw proiesorowi Picklerowi, słu­
chacza praw Koepedy wykluczono na zawsze 
z uniwersytetu peszteńskiego.

Kraków 18 mai,*. Wczoraj o godz. 7 1 
wieczorem odbyło się w sai Rady miejskiej 
walne zgromadzenie ki akowskiego oddziału 
U niwersytetu ludowegc im. A.. M ickiewicza. 
Przybyło 57 osób, w  przeważnej części panie. 
Przewodniczył prof. uniw. dr. Odo Bujwid. 
Skarbnik p. Bronisław Urbanowicz, inżynier 
kolei państwowych, zdawał sprawę z czynności 
wydziału. Oddział liczył 415 członków, w Kra­
kowie odbyło się 157 wykładów, na prowincyi 
urządzono 48. Udział słuchaczy w Krakom ie 
37,581; na prowincyi 4.792. Dochody w ynosiły  
6 636 K. 42 h., takiż sam był rozchód. Naj­
wyższą pozycyą w rozchodach są honorarya i 
dyety prelegentów w  kwocie 1.820 K.

Kraków 18 maja. Dnia 21 b. m. o 11-tej 
rano odbędzie się otwarcie zakładu sadowni­
czego w  Prądniku Czerwonym. Kierownikiem  
zaiFadu jest p. J&kimiorek z W arszawy. W? za­
kładzie tym  założono inspekta na 80 okien, 
wysadzono 12.000 drzewek. W łaścicielem  za­
kładu jest Towarzystwo rolnicze.

WatSzawa 18 maja. K uryer Warszawski 
podaje telegram z W enecyi, że oczekiwany jest 
tam w najbliższym czasie przyjazd Buelowa, 
hr. G-ołuchuwskiego i włosk. jgo miniztra spraw 
zagranicznych.

Poznań 18 maja. P. Kaczorowski sprzedał 
ewój majątek „ Biskupie “ w Poznańjkiem za 
144.U00 marek Niemce, pani Bauer.

obec tago, że sumę zobowiązań nierozwikła­
n y ch  na targu londyńskim obliczają na prze­
sz ło  150 milionów funtów szterlingów, w czem  
p ie sz c z ą  się tak niebezpieczne pozycye, jak  
amerykańskie akcye „Nortńern Pacific" oba­
wiano się, że dzień dzisiejszy może i w Lon­
dynie wywołać liczne bankructwa firm giełdo­
wych. Zdaje się jednak, że obawy te nie speł­
nią się; do tej pory przynajmniej donoszą je­
dynie o niewypłacalności trzech drugorzędnych 
stręczycieli giełdowych. Ajenci grupy amery­
kańskiej Morgana nie upierali się przy żąda­
niu bezwarunkowej dostawy akcyi „Northern 
Pacific", lecz oznaczyli dla nich kurs likw ida­
cyjny 163°0 i zamiast dostarczenia papierów, 
zadowalali się wyrównaniem różnicy między 
tym kursem 153, a tym, jak_ miały owe akcy6 
w dniu nabycia. Interesowano się tez tern, 
g d z ie  przebywa obecnie i eo robi sprawca ca­
łego tego zamięszania giełdowego, obejm aj ącego 
d wio półkule, tj. ów milioner amerykańsl 
Pierpont Morgan. Aż do wczoraj myślano, że 
siedzi on w Nowym Yorku i stamtąd komen­
deruje tą kampanią. Dziś ji dnak miała giełda  
londyńska autentyczne informacye, że p. Mor­
gan znajduje się w Paryżu i wybiera się do 
kąpiel w A ix les Bains.

W  Berlinie odczuwać się dają na razie 
wypadki amerykańskie dosyć znacznem podro­
żeniem gotówki w eskoncie prywatnym. Z dru­
giej jednak strony bardzo dobre wrażenie na 
giełdzie tamtejszej wywołała wiadomość, że 
Chiny godzą się jaż na wysokość odszkodowa­
nia, jukie zapłacić mają mocarstwom, a proszą 
tylko o rozłożenie im zapłaty na lat 30.

Nasza giełda wielce uradowana Jest z te­
go, ze program prac parlamentarnych na naj- 
Dliższy tydzień został uchwalony. Spekulanci 
zaczynają w ięc śmielej podnosić głowę, a ruch 
ożywia się. Dziś ogłoszono bilans Towarzystwa 
kolei państwowej (StaatsbahngesellscliaftJ za 
rok ubiegły. Jest on bardzo. dobry, wykazuje 
bowiem czysty zysk w  sumie 19,526.463 ko­
ron, a więc o przeszło 2 m iliony większy niż 
za rok poprzedni, a skutkiem tego dywidenda 
będzie o 3'/s franka większa i w yniesie 32 
franków Rezultat finausowy tej kolei byłby  
jeszcze świetniejszy, gdyby nie to, że leżący na 
lin ii tej kolei tunel koło Preszburga zawalił 
się i przez 49 dni był zamknięty, a towarzy­
stwo kolei państwowej musiało w szystkie swe 
pociągi kierować na obce lin.e, i gdyby nie 
to, że skutkiem podrożenia w ęgla opalanie lo­
komotyw kosztowało o 60u.000 koron więcej.

Ostatnie notow ania:
K redyty austr. 697 75, węgierskie 701 00, 

Anglobanki 28050, Uniony 565’00, Bankve 
reiny 487‘50, Lfinderbanki 42000, Ludwiki 
430 00, Czerniowieekie 542-00, Elbetkale 609'50, 
Renta papierowa y8'60, srebrna 98T0, au- 
etryacke złota 117'85, austr. renta wal. kor. 
97-50, węgierska złota 117'55, węgierska renta 
wal. koi. 92 95, dukat 1P32, 20-franków. 1910—, 
20-markówka 23'51, ruble 2 54— .
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków, 17 maia.
Cechą dzisiejszego targu była znowu stagna- 

cya trwająca zresztą od dłuższego czasu, jednako­
woż ceny zboża utrzymały się prawie niezmienione, 
gdyż sprzedający do dalszych ustępstw nie byli 
skłonni.

Płacono : pszenicę białą od 8-20 do 8-50 K., 
czerwoną 8-10 do 8-40 K., żółtą 8-10 do 8-40 K., 
żyto 7'00 do 7-60; jęczmień browarny 6-50 dr. 7-00 
koron; na krupy 6 15 do 6-25 K. ; owies 6-70 do 
7'10 K., rzepak — •— do — ■— K., konicz czer­
wony — •— do K., biały —•— do — •— K., ku­
kurydza —•— K., — wszystko za 50 kilogramów 

§ Tryjest 18 maja. Walne zgromadzenie au- 
stryackiego Lloyda zatwierdziło wniosek Rady za- 
wiadowczej o rozdzielenie dywidendy w wysokości 
42 K za akcyę.

najznakomitsze uzdrow iska t  iarczano-m ułowe dla i-eil* 
m a i y k ó w ,  W cierpieniach stawów  i kości, w gruźlicy 
stawów po z ł a m a n i a c h  i zwichnięciach, w podagrze 

nerwobólach, zwłaszcza w . s e m a s  
U rządzenia tak  co do m ieszkań, ja k  i kąpieli we­

d ług  wszelkich wym .gań — od luksusowych, aż do naj 
tańszych. T rzy baseny czysto siarczane, trz y  siarczano- 
mułowe, jeden  porcelanowy. Osobny basei dla ubogich 
z kapiełam i po 10 ct., d rug i po 40 ct- W a n n y  p o r c e -  
l a u u k e  m a r m u r o w e  i D r e w n ia n e .  Stosowane k ą ­
piele b ło tne lokalne z niezrównany]*- skutkiem  P rc  ■ 
spekta rozsyła zarząd. O k o l i c a  g ó r z y s t a .

Lekarz o rd y n u jący : Dr. Al, T e i c h m a n n  
dc 15 m a ja : od 15 m ąja

L a k ó w , B ynek g ł. P iszczany na W ęgrzech.
D r .  t a ł .  n f l a i e s ż e w s k i

b. asy s ten t k lin ik i lekarskiej U niw  Jag . ordynuje jak  
la t  daw nycn w sezonie letn im

■w
do 20 K w ietn ia  do j. Października Drei S taffem  A lte  Wieae.

Wypatik" w Chinach
Kolonia 18 maja Do Koeln. Ztg. donoszą 

z Pekinu pod datą wczoraj' zą, że w  Paoting- 
fu i w  Czengtingfu w ybuchły rozruchy. Tery- 
toryum to stało dotychczas pud strażą wojsk 
francuskich, a po ich cćjeżdzie oddano je 
Chińczykom. Obecnie wyruszył tam pierw szy  
batalion pierwszego wschodnio-azyatyckicgo

Eułku piechoty pod dowództwem majora Gra- 
ama.

Londyn 18 maja. Eo Timesa donoszą z 
Tokio ze źródła wiarogodnogo, że rosyjski po­
seł G-iers zwrócił się do Li-hung-czanga z propo- 
zycyą, aby Chiny udzieliły  Rosyi rozmaitych  
Koncesyj a w zamian za to Rosye oDejmie za- 
płaceuie mocarstwom całej sumy wynagrodze­
nia, które mają zapłacić Chiny. Li-hang-czang  
nie zgodził się na tę propozycyę.

używ ane byw ają od pewnego czasu dla zbadania w łasno­
ści korzeni rębow y j i  na ludziach żyjących przei prze 
św ietlanie dziąseł. B adania te w yaały  in teresujący rezm - 
ta t, że korzenie źle pielęgnow anych zębów pow ołu ją  
przerażające zmiany. J e s t to  jednym  więcej dowoaera, ie  
uźvw ani i p łynnych środków do czyszczenia zębów je s t 
bezwarunkowym  wymogiem rozum nej pielęgnaeyi zębów 
bo ty lke  tak ie  mogą się wessać w dziąsła i  we w szystkie 
małe szczerby. Jeże’i tak a  woda do u st posiada dnstate  
czną siłę  desinfekcyonującą, juk  znane ,,K usm in“  
— to o trzym a się p rzy  reguiarnem  je j używ aniu zęby 
zdrowe i piękne, ja k  d»ugo to  ty lko możliwe. F lakon 
2 K or., w ystarczy na  długo.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto- 

ściowe
wypłaca bez potrącenia prowizji lub kosztów

Kantor wymiany
c Je. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.

HOTEL GEORGE.
Przyjechali dnia 18 maja. Księżna J. Jabło­

nowska z Bursztyna. Hr. W. Żółtowski z Poznania. 
Hr. J. Woisenwolt z Ruskiej wsi, Hi. W. Bawo- 
rowski z Ostrowa. Br. B. Popper z Wygody. J. 
Wojciechowski . dr. J. Falk z Stanisławowa. L. 
Blandowa i A. Russanowski z Podola ios. K . Ka- 
muński z Krakowa. J. Leszczyńsks z Borek. M. 
(iiussel z Felsztyna. W. Habiger z Wiednia. Z. 
LaSfcowiecki z Krogulca. St. Bn.stin z Czerniowiec. 
R. Szswłowsk. z Baryna R. Kutta z Bożen. A 
Popper z Kroman E. Seiferth z Berndorfu Es. J. 
Trzopinski z Kocha winy. Hr. Sb Grabowski z 
Krosna

Założony w r. .85?
DOM BANK O W Y i KANTOR W YM IANY

pod firmą :
A JG U S T  SCHELLE.4BERG i S VN

we Lwowie, ul Karola Ludwika 1 
poleca ao ciągnienia 1 czerwca b, r.

PROMESY
na całe i  połówki losów państwowych r. r. 1864go 

po K. 12.00 za całe i po K. 7.00 za połówki.
Główna wygrana K. 3 0 0 .0 0 0 ,

a względnie połowa.
W ydaw nictw o gazety  losowań „Nadzieja". 

Prenum  irata roczna K. 8.40 we Lwowie. K. 8.60 
na prowincyi.

H O TE L IM PERIAL
Lwów — ul. Trzeciego maja. 

pierwszorzędny hotei, restaurucya i  kawiarnia
Przyjechali dnia 18 maja. T. Sroczyński z 

Jasła. A. Bobrownicki z Drohumyśla. Dr. J. Apfel- 
baum z Tarnowa. M. Baier z Królestwa Polskiego. 
L. Górski z Zarzecza, P Bielecki z Przyborówki. 
K, Czecz z Bierzanowa. Dyr. H. Mr.neleo, dyr. M. 
Zimmerman i R. Szefzig z Wiednia. F. Eogdano- 
wicz z Ostrowca. A. Schneider z Ozerniowiec.

H O TEL EURO PEJSK I 
A L B E R T  8 Z K O W R O N

Lwów — Plac Haryack- 
Przyjechał duia 18 maja. S. Biaioskórski 

z Staj. Z, Madeysk: z Jabłonicy. Dr. J. Jabłoński 
z Liska. F. Jcuas z Wiednia. S. Obornicki z Tar­
nopola. J. Kalmar z Igławy F. Pieniążek z Li­
pnik. S. Walentin z Wiednia. T. Łaszcz z Gorlic- 
O. Schnell z F;rlejówki. J. Michnik z Gródka. L. 
Kubick z Lincu. W. Studziński z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI
plac Maryaoki — Lwów  

P-erwszorzędi y  hotel z Jcomfortem urządzony, pil- 
eneńsko /esiauracya z pokojem da śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechał dnia 18 maja. W,. Bekers, J  

Baumga-ten G. Ludwig z Wiednia. E. Czechow­
ski z Ozerniowiec. A, Popowicz z Radowiec. K. 
Bioch z Paryża J  Szeib z Hnizdyczowa. L. TeltscL, 
N. Failbehiner i K. Radziejowski z Stanisławowa. 
M. Lekczyńska z Remenowa. K. Bloch z Paryża.

Wiedeń 18 maja. (Giełda towarowa). Cu­
kier (stale) 24'75. Nafta galicyjska bez zmia­
ny. Spiryi us niezm ieniony 4O60.

Berlin 18 maja. (Zamknięcie giełdy). (Fo- 
dług obliczenia pro centowego) Ba nknoty au- 
stryackie 86'05. Spirytus 44'40.

P jry i 18 mt. ja. (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa rent* 101‘CS. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 25'00

Frankfurt 18 maja. (Giełda zagraniczni), 
K redyty austryackie 218‘OG. Koleje państwo­
we 00C 00. A lpiny 000-0C. Disoonto 189’76, 
Laura 000 00.

do złr. 3'65, jak e też  zawsze najśw ieższy  czarny, b iały  i  barw ny „jedwab H enneberga" od 65 ct. do z h . 14-65 za m eti —
gładk :, w prążki, kratk i, w zorzysty, dam asty  i t  d.

Jedwab na suknie ślubne od 6 5  ct.— złr. 14 6 5  Fulary jedwabne aruKow°,ne od 6 5  ct.— złr, 3  65
Damasty jedwabne „ 6 5  c l,— złr. I4 '6 5  Jedwab balowy „ 6 0  c t.—złr. I4"65
Jedw. syknie bastowe na suknię 8  6 5 —złr. 4 2  75 Grenadyny jedwabne „ 8 0  ct.— złr 7-65

z ł  m etr do dom u W ra z  Z o p ła tą  p o c z to w ą  i c łe m  —  P róbki natychm iast. —  O płata listu  do Szw ajcar; i 25 b.

G. HEN4EBOG, fabrykant jedwabiu, ZURYCH (c, i L nadworny dos taw ca )
tJelem położenia tam y nadużyciom niektórych restauratorów , mam zaszczyt 

podać do wiadomości że najlepsze

Piwo okocimskie A, Thierry prawdziwa maść i centyfoli
je s t najsilniejszą m aścią ściągającą w yw iera przez g ru n ­
towne czyszczenie, uśm ierzające ból, szybko gojący sku­
tek, uw alnia przez zmlęknii nie od obcych ciał wszel­
kiego lodzaju. Je s t niezbędną dla turystów, k o la rzy
i fteżdżców. ___

Do naoycia  w  aptekach.
Pocztą ople,tnie 2 słoiki 8 K. 50 h. P róbny  słoik za po­
przednia gotówkę 1 K . 80 Ii. w ysyła w iaz z prospektem  
i spisem składów w szystlich  krajów  A prth teker A . 
T h le rry *8  F a b rik  In P re g ra d a  h r 1 R ohilsch- 
S aiie rb ru n n . N ależy unikać -aśladow ań i uważać na 
powyższy w każdym słoiku w ypalony znak ochronny.

najdokładniejszy rozk ład  jazdy p. 
t  K u ryer kolejowy wyszedł z uru- 
ku i je s t do nabycia we w szystkich 
księgarniach i b iurach dzienników 
po 12 ct. K uryei kolejowy zawie­
ra  prócz dokładnego sp.su odjazdu 
i przyjazdu pociągów osobowych i 
pospiesznych dla G alicyi i B uko­
winy, ceny biletów  do w szystkich 
stacyi, odległość kilom etrow ą, m a­
pę sy tuacy jną  kolei żelaznych G a­
licyi i  Bukowiny, najlepsze po łą­
czenia do m iejsc ką helowych i 
wiele innych. N akład Ajencyi dzien­
ników  i insoratow  S. Sokołow skie­

go Lwów, Pasaż H ousm ana 9 
K u ry e r  kolejowy,,

I XXXXXX>000C^00Q00CX>000",KXXXXXXX>00O0OQo
iji Y e l o u r . y  i  g u ń k i  n a  i i
|  PELERYNY ZAKOPa ŃSKIE. lj

Sukna na serciałci

I
na składach I

we L W O W IE  ul. T ea tra ln a  I. 3  j

w K R A K O W IE  ul. B racka  I. 5. i j i
w yrabiają i polecają | 1

ZAJĄCZEK i LANKOSZ U
fa b ry k a  sukna w K etach, za łożona w  r . 1 8 6 7 . j |

i  rzy  zam aw ianiu próbek prosim y o dokładny opis, na jak i cel ma- | I
terye służyć m ają. 11
>0000*4000000000000ooooooooooooooooooc

Z “kłcd zdrojowo-kąpielowy Pierwszorzędna stacya kli­
matyczna. Sezon od 2 0  maje do 3 0  września. Urzą­
dzenia postępowe. Desinfekcya m;eszkań troskliwa- W o­
dy ze znanych ze skuteczności zdiojów  Józefiny i Ma­
gdaleny we wszystkich znaczniejszych handlach i aptenach.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya  
Zakładu górnego.

F. Wiśniewski.

OZY A SZA WIKSLA i
ul. BcgusławsKiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

S. WJESERf* ul. Sy kstuska I. U,
Teiefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w p’smach lw ow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego,

Jan Gotz, browar w Okocimie.

u l i  D zie rżo no  w filtrowa- 
! LLXX nycb, ram kow ych próż­
nych je s t -azem  lub  częściowo do sprze­
dania ne Leśn.ctw ip w B-zęśnie PolsH ej.

A sfa lt W g o rą c y m  Stanie do izolacyi funda­
mentów, ora„ do osuszania zawiJo-oconych ścian 
w ni,mieszkaniach.

N iszczy  bezpow rotnie  gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Od Bf .ona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k. 
M inisterstwa handlu

Fabryka Szeligi Łyszkiewl 3za, ,nźyniera
w e Lw ow ie  ul ów M a rc in a  2 0 . poleoa

T  i U u rę  l .sfaltową ogniotrw ałą do krycia da 
chów od 20 ct. za 1 m. □

Lab asfaltow y i sm ołę dystylow aną bez
wodną do koruei. wacyi dachów i drzewa.

F A B R Y K A  Szelig i ŁyszK iew iczaT inźyn ieara
W E  L W O W IE poleca

C e c h y  holZCCmentOWe me wymagające wiązań dachowych, bez koD 
aarwaoyi i reparaoyi neoznej trwałości

E lastyczne  p ły ty  ‘zc lacy in e .
Fabryka wykonywa pokrycia 4- hów 

i raparacyę w całyn  kraju  twoimi 
robotnikam i.

Teieion Nr. 250
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fachowo sporządzone, w  najlepszym gatnnku, pod gwaran- 

cyą za trwałość, we w szystkich kolorach.

najlepsza dotychczas istniejąca  
macka.

(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).

Patentowane mineralne farby fasadowe
trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicyi i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie,
Pasy maszynowe skórzane, konopne, surowe i napuszczane. Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, 
Tektura, Metal do wylewania panewek, Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Linewki druciane, Konopie 
włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do panewek, Bawełna do czyszczenia. Tłuszcze do transmisyi, Oliwy do maszyn, 
Oliwiarki, Koneweczki do gaszenia ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowane, Gaza na pytle 
do młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od

włamań, Wyżymaczki i t. p 
W yłączny skład dla G a licy i i Bukowiny

'powozowych, do szlufowania, do podłóg, na shóry, żelazo, firm  Wilkinson, Heywood, Ciarek i Nolles, Hoare to Londynie. 
G Ł Ó W N Y  M k Ł i  1) znanych w całymi k ra ju  niezawodnych

ZAPAŁEK SZWEDZKICH tnych, kawiarń, restauracyj itp., itp.
poleca po cenach możliwie najniższych

Alojzy Hubner, Lw ów , Rynek liczba 3 8 .
W yczerpujące CENNIKI, które wydaję dwa razy do roku do BO.OpO egzemplarzy, słrźą do dyspozyoyi bezpłatnie.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Obszerną broszurę 
o Truskawcu wysyła 

na żadanie
i-

Z  a  i  z  ą  d ..

Parasolki
PA RA SO LK I kolorowe od 2.50. 
PA RA SO LK I czarne od 2.50. 
PA RA SO LK I koronkowe od 4.50 
PA RA SO LK I dziecinne od 2. 
PA R A SO LK I fan tazy jne  od 5.50. 
PA RA SO LK I deszczowe od 1.50. 
Skład fabryczny, tow ar świeży, ceny 

fabryczne, w ybór olbrzym i

Górski i Szydłowski
Lwów, p. M aryacki 8. (róg H etm ań­

skiej).

W pierwszym i trzecim sezonie o 30 proeent taniej.
T i i u i d i t A  ' » w  dJ a.'

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, 

ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkować. _____

ooooooooooooooooooc
8 Fo cenach

redakcyjnych ogłoszenia do w szyst­
kich bez w yjątku dzienników, 
lw ow skich  , k ra k o w s k ic h , 
w arszaw sk ich , w iedeńskich, 
czesk ich , fran cu zk ich  etc. 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na  klisze i ry sunk i do 

ogłoszeń, prenum eratą  na 
w szelk ie  pism a  

przyjm uje
Ajencja dzienników i ogłoszed

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż hausm ana Nr, 9;

K osztorysy gratis.

Na sezon letni!
K rem y na żó łte  bucik i. 
K rem y b ia łe  i czarn e  na la ­

k ie ry  na skórką „Chevreaux“. 
M yd e łko  do czyszczen ia  źó ł-  

i tych skór i bucików.
L a k ie r  na żó łte  buciki (zn i­

szczone) w trzech  cieniach 
L a k ie r  c za rn y  na b ucik i k ra­

jowy i angielski.
A p r e t u r a  do za cze rn ian ia

żółtych  zniszczonych bucików.
A p re tu ra  na skó rką  M a ro -  

quin.

Nowość
Gumka do czyszczenia białych 

rękawiczek glacń

poleca najtaniej magazyn

J. Friedrich i 
A. Beacock

Lwów ul. Hetmańska l. 4.

Li*' . -Jt i

Nowo za ło żon y  sk ład  p łócien
korczyńskich i b ielizny gotow ej, Lwów 
ul. H alicka 16 poleca ko łdry  na  w ełnia­
nej wacie i m aterace włosienne.
~ Z  N ie m iró w jf W ojciech”Szabiń! 
ski pozbaw iony obu nóg, o jc iec  
tro jga  dziec i p rzypo m ina  się lito' 
ściw ym  sercom .

P o w o zik  dam ski nowy tanio  do 
sprzedania. W iadomość ulica K opernika 8.

2 kam ien ice  dobrze procentujące 
się, 9 la t w olnych od podatku, po 5.000 
zł. dopłaty , korzystn ie na sprzedaż lub 
zamianą. Bliższa wiadomość u Adw. dr, 
Z ygm unta Lisiewicza, 
ka 1. 19.

Lwów Akademic-

\ \ ]  yborna kaw a pół kilo 7 
* *  ryusz“ ul. 3 M aja 1. 2 Lw

75 ct. 
Lwów.

„Sy-

Józeta Schustra  kołdry i m ate ra ­
ce uznane wszędzie za najlepsze i n a j­
tańsze pracow nia i skład, L w ó w  K oper­
nika 5.

&  /  '  \  
/l-szorzędnyzakłac *

/  chemicznego ?
/  czyszczenia, odnaw 

f m a i prasowania z na- ' 
praw ą ubiorów męskich 

dam skich Szymona Weissa' 
ul. K o pern ika  I. 12. 

/Pochw alne listy  z wszelkich s tro n .'

Ilrebenów
stacya klimatyczna w Karpatach, idealnie zdrowa i piękna.
W  pensyonacie życie i mieszkanie od 2 zł. 5 0  ct.
Stacya kolei, poczta, telegraf w miejscu. Adres: J. Glińska  

Hrebenów.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zaw ierająca części ssładowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw  

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszk i w  K rakow ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. RŻĄCA i CHM URSKI w Krakowie,
» właściciele fabryk i wód m ineralnych.

W y kazy  dóbr z iem skich  i rea ln o śc i celem  s p rzed aży  lub zam iany  
z a w ie ra ła  dobra  ziem skie

w okolicach Lwowa, Krakowa, Cieszyna (Szlązk), Przem yśla, Lubaczowa, Mielca, 
D obromila, Sam bora, K ałusza, Ozortkowa, H usia tyna  i Zborowa, re a ln o ś c i 
we Lwowie, Krakowie, Cieszynie (Szlązk), P rzem yślu, Stanisław ow ie, Samborze 
itp . W ykazy ogólne do nabycia po 5 koron w  B iurze „ M E R K U R “ Lw ów

Chorążczyzna 6.

eeeeeeeeesee® i» eeeeeeo eeee
Żeffiestów " Galicyi nad Popradem

&  k o le j ,  poc%ta, t e le g r a f  w m ie jscu .
N ajsilniejsza szczawa żelazista. — P o ra  kąp ie low a trw a  od 2 0  m aja do 
końca w rześn ia . — K ąpiele borowinowe, żelaziste, bydropatyczne i popradowe.

znajduje się we wszystkich, w ielkich składach wód m ineralnych.
Lekarz ordynujący D p. W ład . M iku ck i, b, a sy s ten t k lin ik i ginek. Uniw. Jagiell.

6  pokoi na pierwszem (piętrze z wo­
dociągiem etc. za' az do najęcia. B raje- 
row ska 16.

L is ty  zastaw ne, obligaeye i  losy 
przeglądam y bezp ła tn ie . Polecam y naszą 
firm ę do w szelkich tranzakcy i w chodząj 
cych w zakres k an to ru  wym iany. Losy 
sprzedajem y na  sp ła ty  miesięczne z p ra ­
wem do w ygranych po złożeniu p ierw ­
szej ra ty . U bezpieczanie losów. W y p ła ta  
kuponów. Dom bankow y W iktor] 
Chajes i Sp. Lw ów , ul. Sykstu  
ska  8.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro sto ło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletno wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżutnryn 

poleca Jan Jarzyna  
jubiler. Lwów, Hotel 

Puropeiski.

L. 259.
S try j dnia 4 m aja 4901.

W B rzu ch o w icach  obok stacy i 
je s t do sprzedania w illa i g ru n t. Wiado-,
m ość: S. B. św. A ntoni 9.

F ra n c u zk i zaraz do umieszczenia; 
przez biuro  B odyńskie j, Lwów, R ynek 
pasaż Andryolego.

A gronom  Z kaueyą poszukuje posa­
dy. Łaskawe oferty  „Z. B “ poste re s tan ­
te  Lwów.

R óg ul. św. Marka, i Zyfolikiewi- 
cza do wynajęcia zaraz na I pię 
trze 3 i 4 pokoje, n a  II  p .  4 po­
koje od 1 lipca 4 i 5 pokoi.

Pokoje duże, jasne, frontowe, 
wodociąg, łazienki z piecykami, 
tanio. Wiadomość św. Marka 2 
I p. drzwi 8.

Leonard Solecki
w e Lw ow ie  ul. B atorego  2.

poleca znakom itą k aw ę  pół kila 65 
ct. N a prow incyę w ysyłki w worecz­
kach 43/4 k ila za 6.50 ct. franko. Rów­
nież poleca znakom ity  koniak  
ku rac y jn y  francuzki, odznaczony 
na w ystaw ie we Lwowie, ca ła  b u te l­
ka 3-50, pół butelk i ł -80, ćwierć b u ­

te lk i 1 złr.
W szelkie tow ary w zakres h an ­

dlu korzennego wchodzące po cenach 
1 9 *  najn iższych . ^

W ażne d la  każdego!
Znakom itym  produktem  jes t

T ym ie nasm arow ane podeszwy (co 3—4 1 
tygodnie raz) s ta ją  się o wiele trwał-1
sze, nieprzemakalne elastyczne i z a trz y - |
muje obuwie i po dłuższem  użyciu | 

dobrą formą.
D u ra to r najlepiej został doświadczony I
przy wojsku i różnych korporacyach | 
i  został dopiero po dokładnem  w y­
próbow aniu oddany do użytku. Żądać I 

należy w yraźnie D urator.
Cena flaszki blaszanej w raz ze sposo-1 
bem użycia 1 K. i 2 K. — Pocztą za I 
poprzedniem nadesłaniem  1 K. 20 h . |  
franko. O trzym ać m ożna wo w szy st- | 
kich prawie handlach korzennych i dro- I 
gueryach. Odsprzedający otrzymają rabat. I 

G łówna ek spedycya : 
W IE N .M .G o ld  Stein, IS ch u le rs tr. 7- 

B U O A P E S T , Julius Dobó  
V. L ipó t-ko ru t ljb.

K A W A  prosto z H am burga.
4 3/ł kg. netto opłatn ie  za zaliczką lub

g w aran c jąnadesłaniem  gotówki. Pod 
najlepszy tow ar.

SANTOS bardzo dobra . . K dron 7.60
AFRYK. MOCCA perłow a „ 8.25
SALYADOR, zielona znakom . „ 8.15
CEYLON, nieb. ziel. znakom. „ 10.95
ZŁOTA JA W A , żółt. bar. d ob ra  „ 10.80.
PE R Ł O W A , najlepsza . . „ 10.85
MOCCA arabska, arom atyczna „ 13.10

Cennik w raz z ta ry fą  cłow ą g ratis.
Ettlln g er & Co. Ham burg.

S. P . 29 X II.

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy uchw ały R ady powiatowej s try jsk ie j z dnia 1 kw ietnia b. r. i 

^ myśl swej uchw ały  z dnia 4 m aja br. rozpisuje niniejszem  W ydział powiatowy 
jt ry jsk i konkurs na posadę ofieyała kancelaryjnego z płacą roczną 1800 koron i 

tym czasow ym  dodatkiem  droźyźnianym  w wysokości 10 pr. płacy rocznej, z p ra ­
w em  do em ery tu ry  i 3ch dodatków  pięcioletnich w wysokości 10 pr. sta łe j płacy.

U biegający się o tę  posadę w inni się wykazać :
1. obyw atelstw em  austryackiem ,
2. i i  nie przekroczyli 40 la t  źyoia,
3. świadectwem zdrowia,
4. „ moralności,
5. znajom ością języków  krajow ych, w słowie i piśmie,
6. świadectwem z ukończonej 8ej klasy  gim nazyalnej,
7. przynajm niej dw uletnią p rak tyką  przy władzy adm inistracyjnej autono­

m icznej lub rządowej lub też przy in s ty tucy i finansow ej, przyczem kandydat 
w ykazać m a uzdolnienie do pracy konceptow ej i znajom ość ustaw  adm in istra­
cyjnych. Do podania należy dołączyć życiorys (curriculum  vitae).

Posada będzie Dadaną prow izorycznie na 1 rok, poczem w m iarę zadowal- 
niającej służby i odpowiedniego uzdolnienia może nastąpić stabilizaeya.

Pierw szeństw o będą mieli kandydaci, w ykazujący się p rak tyką  konceptow ą 
i rachunkow ą. 9

Podania należycie ostemplowene wnosić należy w term inie do 15 czerwca 
b. r. w łącznie do W ydziału powiatowego w S try ju .

Z W ydziału powiatowego.

mentolowo - kam forow y do nacie ran ia  zew nętrzne­
go na  uśm ierzenie bolu, w yrobu P io tra  C u k ie ra  
aptekarza W O bertyn ie  Cena flakonu 80 halerzy. 
Do nabycia we w szystkich aptekach. Główny skład 
w aptece pod w ęgierską koroną Jakóba Pie 

Poratyńskiego, Lwów plac B ernardyński.
( 9 *  In se ra t należy wyciąć i zachować.

Linoleum (dywany korkowe)
w yrobów  kra jow ych  i  zagran icznych

Uznany za najlepsze pokrycie podłóg dla całych mieszkań, scho­
dów, biur, szpitali itd. również jako podkładki na, umywalnie i 

duże dywany do użycia.
Specyalność: Granitowe i nieginące kolory

J. N.  S c h m e i d l e r

V I I .

c. k. nadworny fabrykant tow. gumowych.

ssssu > 9 . W IEN F ilia :
I. G raben  10.

9 9  i  * *
nowa esseneya każdej gospodyni, każ­
demu hotełierGW Lj^Tanratorowi jak najlepiej. Wyrabia­
ny z tego ocet wyróżnia się. 1) dobrym smakiem i zapa­
chem, 2) najwyższą konserwującą siłą, 3) zupełnym bra­
kiem bakteryi, 4) niezepsuciem się, 5) swoją taniością, 

tańszy od kupionego gotowego octu.
Ceny %  litr . flaszka na 5— 10 li­

trów  octu 1 K. 1 litr . flaszka na 20—40 
litrów  octu  3 K. N a składzie W apte­
kach, handlach delika tesów , d ro ­
gueryach i sklepach korzennych .

Skład główny dla Galicyi i  B u ­
kowiny u Henryka Blumenfelda we 
Lwowie.

Zwraca się uwagę na  m arkę 
ochronną obok się znajdującą.

H A N D E L  H E R B A T Y  1 K A W Y

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca poleca najlepsze gatunki

HERBATĘ * ł a *w
zbioru m ajow ego: 

pół kl. Congo zł. 1-60 
- Souehong czarna 2-—

— zbiór majowy 3-—

Molange deLond. 4-— 
Wysiowki herba

ciane . . . 1-30
W ysiewki najle

pszych herbat 1-60

o smaku czystym arom atycznym , 
k tóre rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 43/4 kilogr.

w woreczku 
Portorico  . . . 9-— pół k. —-90

—■90 
1 — 
1-04 
1-08 
1-08 
i  08 
1.08

Kaysow czarna 4’- -|Cuba grubo-ziarn. 9-50
Ceylon zielona 10.- 
Coyl. z. przednia 1040 
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 
Oeyloi, ziel. perl. 10.75 
Mocca arab. «rom. 10-75 
Jaw a złota 10 75

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi w ysyła się rodw rotną pocztą. i

IM Iaryć) w ic a .  
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy §

3  km . od Lw ow a, telefon m iastow y N r. 5 7 2 . 0
Zakład w tym  roku przez dokupienie sąsiednich lasów Q

§ znacznie rozszerzony, posiada prócz dawniej istniejących zna- ©  
kom itych urządzeń do wodolecznictwa, elektroterapii, dyete- Q  

js  tyk i itd., jako nowość w tym  roku kąpiele słoneczne i powie- q  
g  trzne na wzrór istniejących u Dra Lahmana w Dreźnie. q

Woboc szerzącej się zagranicą i we W iedniu sławy dobrych wyni- Q  
O  ków leczenia m ułem  „F a n g o p o c h o d z ą c y m  z w ulkanów w okolicv B attag łii 
©  w północnych W łoszech, zaprowadza zarząd M aryówki w roku b. u siebie 
©  urządzenia celem stosow ania tegoż m ułu w wszelkich chorobach reum a-

8
tyzm u mięśniowego stawowego, w ohorobaeli nerw owych jak : Ischias, po­
rażenia, tabes, w chorobach kobiecych itd . Q

©  Sezon od Igo Maja do końce Października. K uchnia zakładow a we Q
Q  w łasnym  zarządzie. W ik t zależny o 1 wskazań, albo m ięszany albo wy- Q  
Q  łącznie jarzynny. Oeny więcej ja k  um iarkow ane od 7 koron dziennie za Q  

w szystko. Na żądanie prospekta w ysyła się bezpłatnie. W szelkich wyja- Q  
śnień ydziela kierownik i współw łaściciel zakładu Dr. J . Zakrzewski, Lwów, Q  
Akademicka 28, telefon N r. 684. Q

Odznaczony na w ystaw ie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie, w lipcu 1900 r.

JDx a, U H M  Y

P UDER na W ŁOS Y
(W P Ł Y N I E ) .

Nie zawiera żadnych zgoła szkodliwych składników. 
Doskonale odtłuszcza skórę, oczyszcza ją  z drobnoustrojów. 
Wzmacnia porost włosów, zapobiega ich wypadaniu.
Do nabycia w aptekach, drogueryach, składach perfum.

Flance (Rozsadki)
wszelkich w a rz y w  i kw ia tów  poleca

O G - H O H i N l C Z U '
HVn_ W  o l i r i s ł c i e g o

we Lwowie, plac M aryacki 3.
N a łaskawe żądanie cenniki odwrotnie. "*991 

!! N a prowincyę wysyła się w najstaranniejszem opakowaniu i!

usuw a w przeciągu 7miu dni zupełnie
Dr. Christoffa Ambracrńme.

Folwark
obejm ujący przeszło 254 morgów ornej 
ziemi w jednym  kawałku, oddalony 10 

P repera t ten kosm etyczny od dawna m inut drogi od stacy i M ościska wraz 
doświadczony, z powodu swej meszkodli- z źywym ; m artw jm  inw entarzem  i ze 

nadzw yczajnego skutkow ania zasiewam i je s t zaraz do sprzedania. B liż­
sza wiadomość we Lwowie ul. Sakra-

wości
ogólnie łub iany  je s t najpew niejszym  
środkiem do czystego utrzym ania i wy­
g ładzania tw arzy.

Praw dziw y ty lko  w oryginalnych pusz­
kach po i  k. 60 h. Do tego jeden  
kaw a łek  D r. Christoffa m ydło  
A m b ra  7 0  h. Opakowanie m usi być 
zaopatrzone registrow aną m arką ochronną.

Główne składy we L w ow ie: u  Z yg­
m unta Ruokera, ap teka pod srebrnym  
orłem. W  K rakow ie: w  aptece W iktora 
R edyka i E ugeniusza H ellera. W  Brodaoh: 
u Leona K allira, ap t. W  Nowym Sączu: 
u S . Jakubow skiego ap t. W  Przem yślu : 
u  M. Schwarza, apteka. W  Tarnopolu : 
u M aryana K rzyżanowskiego i Ju l. Fran- 
zosa, ap t. W  ogóle we w szystkich w ięk­
szych aptekach i drogueryach.

II
z p rak tyką  w większych m ajątkach, ob- 
znajom iony z gospodarką lasową pragnie 
zmienić dotychczas zajm owaną posadę! 
w skutek niedogodnych w arunków  lub  
też weźmie m ajątek  większy w tan tye- 
mę. O ferty  uprasza pod C. L . B, po-

ste restante Jaro s ław .

m entek 5 u Eugenii W ajglowej.

S Z P A R A G I ogrodowe
rozsyła w  dowolnej ilości po 5 0  Ct. 

za  k ilo .
M as ło  deserow e po cenie ta r ­

gowej
Z a rz ą d  dóbr Z am eczek

poczta Żółkiew. 
Zamówienia adresować Olearczyk 

Żółkiew.

Przeprowadzenia

K encesyonowana 4ro klasowa 
szkoła dla chłopczyków z pensyo- 
natem. Popołudniowa nauka kon- 
wersacyjna języków  niem ieckiego  
i francuskiego. Egzamina wstępne 
do klas od 15 czerwca. OgródGk 
froeblowski. Marya Bielska, Lwów 
Pańska 5.

P at. wozy 0 i 8 metrowe 
G w aran cya  za  całość. 52 wła-

snyoh wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jag iellońska 22, Telefon 40

liedaktor odpowiedziała : L u d w ik  M a s ło W it k l .

Niezrównanej dobroci maszyny 
do szycia i liaftu Singeru

nożne od 27 do 65 złr. Ręczne od 25 do 
48 złr. W arunk i sp ła ty  przystępne. G o­
tówką o 10 prc. taniej. N auka szycia i 

haftu  bezpłatnie.
Cenniki na  żądanie g ratis.

Jan Lauruk, mechanik
Lwów, H alicka 6.

Józef Iwanicki
HANDEL MASZYN DO SZYCIA' 

Lwów, Hotel Żorźa.

CMr -
oo

CD-NO
15N

CC

Sprzadaź, zam iana i napraw a maszyn 
szycia, części składowe : nici, oliwa, igb 
itp . M aszyny sprowadzam ty lko  pełnyi*1 
w agonam i z najlepszyeh fabryk zagraD1' 
cznych i- w iedeńskich. — Nie wysyła®1 
ajentów  dla bałam ucenia P . T. Odbiór 
ców. — A jenci chodzą po domach ty lkf 
z fab ryk  żydowskich i dostają za _sprze' 
daż ręcznej m aszyny 10 zł., a za noża11 
20 zł., a  odbiorcy za to  licliy i dróg1’ 
zapłacony tow ar. — K ażdy handel 
ją c y  dobry tow ar i m ierne ceny, ajefl' 

tów  w ysyłać nie może.
200 m aszyn do szycia je s t zawsze D* 
składzie do wyboru. Najlepsze do haft11 

ra tam i 77 zł., gotów ką 70 zł.
Wózef I^wanicłcl

m echanik i specyalista, Lwów, H otel Żorż* 
P ro szę  żądać  cenniki.

Nowo otwarty D zia ł Fotograficzny

Drogueryi
Piotra Mikola.sclia i Sp.

we Lwowie. 
Z I O D ^ K I

w szelkich systemów.

ręczne i statywowe.
P ły ty  S u m ier’ea ( Schleusne- 

ra  i francuskie „M arąu e  de I.E to-
i le “.

P a p ie ry  brom owe N. P  G. 
P a p ie ry  celo idynow e K urza.
W szelkie p rzybory  do fotografii.

Chemikalia w patronach i  an­
gielskie w pastylkach (Tabloidj 
po cenach fabrycznych.

Kocio! parowy
ru row y o 23 m J powierzchni opalowej 
na kołach wraz z całą g a rn itu rą  i pomp9 
zasilającą ręczną do użytku przy 6 e tr1 
ciśnienia, nadający się bardzo dobrze ż° 
kopalni nafty , jako też dla mniejszych 

fabryk w zupełnie dobrym  stanie

jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość Rum pel & Wa>' 

dek Kraków.

w -
PASAŻ HAUSMANĆ 

Lwowskie
foto-plasiicon

(46 razy premiowane)
Od t9/s—,6/s do wid*0' 

nia 
7my Cykl

P arysk ie j W ystaw y świat#' 
wej w  roku 1900.

W stęp 10 centów.

sasraaiafiiaiKiaś’
Codziennie
w ysyłam  pocztą 2 razy na 

prowincyę
la k iery  do podłóg  
m a sy  fran cu sk ie  
la k iery  na, kapelusze  
la k iery , k rem y  i  pasty  

do bucików

W. Czopp
Żółkiew ska 2.

Czekoladę znakomity
pół k lgr. po 70 ct. 80 ct. i 1 zhr., ° ra* 
O  A  C l A  O  O d tłu sz c z o n e  w p“j

szkaoh blaszanych P
40 i 75 ct. poleca

H. TRETEK
fabryka parowa czekolady i  cukr°l° 

L w ó w , p la c  M a r y a c k i I. T
(róg ul. Kopernika). ^

Papier r, fabryki Czerlańskiej. Z drakami E. W in ia rza


